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Proces hitlerowskiego arcyzbrodniarza

n  Fcrslera

rozpoczął się w  CJańsku

Fowler objął stanowisko gauleite 
pa w Gdańsku w 1-930 r. na podsta­
wie specjałitydi penłomocnictw. o- 
♦rajmanpeli wprost ed Wtler.a Po 
kampanii polsko - niemieckiej został 
namiestnikiem prowincji Gdańsk — 
Prasy Zachodnie. Na tym terenie pro 
wdwił akoję wyniszczenia ludności 
polskiej, narosaająe zasadę prawa na 
rodów i prawa htdzkośei. Forster or- 
Sftwrsował ebiorowe zabójstwa lud- 
wośoi potekiei, prowadził kłamliwą 
propagandę. cetem podburzenia 
.'Sfcśnaów, pr-zodladowtrl i znęcał. Się 
nad Polakowi, organizował masowe 
wysiedlenia ludności polskiej, akcję 
wynaradawiania Polaków przez żnin 
szacie ich do wpisania się na nie­
miecką listę narodową, systcmalycz, 
nago niszczenia wsaeikieh dóbr ina- 
'.arialnych i tbwJrowrcłi. tworzących 
Ktdtmę polską, oałłwwitej likwidacji 
szkolnictwa, przywłaszczenia całego 
polskiego mienia publicznego 
waiHłego mioińa niemehomego.

W umotywowaniu akta oskarżenia 
przytoczono wiele przykładów okru 
eieństw niemieckich, dokonywanych 
tts Kmkaz Forstera.

SZATAŃSKI PŁAW.
WjiBw  Planu, ustalonego z Wtle- 

njw, pn Ml krtuoh miało nw być w 
Prusach Zachodnich ani jednego Po­
laka. Plan teu był wykonany jednak 
dużo wcześniej. Zorganizowany 
przez Forstera t. zw. „selbsisclitłU” 
składający się z iKtjbwttetej fana­
tycznych hitlerowców, morduje i a- 
resztuje przedstawicieli inteltgoneji 
Jotskiej, w szczególności zaś księży. 
Akcję tę nazywano „akcją bezpo­
średnią’.

Forster rozbudowuje również sy­
stem obozów koncentracyjnych, któ 
rych na terenie Prus Zachodnich by 
ło 10 w Stutthoiie, Karolewie, Sę­
polnie, Radzyniu. Toruniu, Grudzią­

Dyktator Chin rządowych
wyieżdza na front

NpWY JORK. — Korespondent 
agencji Telepress z Hong - Kongu 
powołując się ua informacje z 
brytyjskich tego miasta donosi, 
C^ang -  Kai -Szek zamierza zrezyg 
nować ze stanowiska prezydenta

Czang - Kai - Szek ma objąć do 
wedztwo nad armią Kuomintaagu 
osobiście udać ;jo na pierwszą linię 
frontu.

Ustąpienie C2ang-Kai-Szeka 
ża»e jest za przyznanie się całkowi 
tego bankructwa jego polityki oraz 
do klęski militarnej Chin Kuomin-

Bziś 8  stres Cena 3 z ł

Kraków K o k 5;

W zakończeniu akt oskarżenia 
twierdza, że Forster nie taił nigdy 
woich istotnych zamiarów, dążył do 

eksterminacji Polaków zupełnie jaw 
nie, reaiizująe politykę Hitlera — 
nie szczędził trudów.

GDAŃSK. — W dawnej sali spor- 
iwej we Wrzeszczu rozpoozął się 

dniu 5 b. in. historyczny proces 
byłego gauleitera i namiestnika Rze- 

Alheria Forstera.
skład kompletu sądzącego 

wchodzą jako przewodniczący sę­
dzia Rypczyński. Zębaty, Cieślak, 
Szwarckopf, Oraz 5 posłów na Sejm 

charakterze ławników. Zjawili się 
wnież konsiilowe ZSRR, USA, W. 

Brytanii, Francji i przedstawiciele 
arsz. Rokossowskiego.
Wczoraj rozpoczął •

9Sk. Forster. .

dzu. Potulicach, Sziikale, Bruiach i 
Jabłonowie. Ponadto powstaje sze­
reg obozów pracy. Obóz w Stuttlio- 
lie był często wizytowany przez 
Forstera.

„WOLNE MIASTO", 
FORSTER. 1 BECK.

Osobny ustęp aktu oskarżenia o- 
tnawia prąwjio .polityczny stosunek 
Wolnego Miasta- Gdańska do. Polski. 

’olski, zag-warantow

Narodów, zostały przez Niemi 
bieżnie pogwałcone. Najważniejszą 
rolę odegrał tu Forster, który w la 
tach 1930 — 1939 rządził niepodziel 
nie Gdańskiem. Mimo, że istotne ci 
ie polityki Forstera w Wolnym Mii 
scie mc mogły ulegać żadnej wątpli 
wości ówczesne polskie rządy sana­
cyjne tolerowały panoszenie się 
Niemców i robiły znaczne ustępstwa. 
Beck utrzymywał w tajemnicy przed 
polską i światową opinią wydarze­
nia w Gdańsku i powagę sytuaeii. 
Nie poczyniono należytych kroków 
bezpieczeństwa ze strony Polski na 

v iecie 1939 roku, kiedy na te- 
Gdańska istniały wojskowe ba 

znaczne zgrupowa-
wersalskim i uchwałami l.igi nia w.pisk.

Wykręty i prowokacje rządu irańskiego
Wymiana not m ędzy Moskwą a Teheranem 
w sprawie paktu irańsko-amerykańskiego

MOSKWA (PAP): — W Moskwie | prześladowanych 
dgtoszony został komunikat oficjał- | wo-wyzwoleńcze 

ny o wymianie not między rządami
ZSRR i Iranu w sprawie irańsko-

walki narodo-

iteresy mas pracujących względnie 
ich działalność naukową. Nato- 
łst nota radziecka odrzuca — ja

amerykańskiego porozumienia woj- j(0 niedorzeczne 
skowego z dnia 6 października
1947 s.

Komunikat wskazuje, iż rząd Ira- 
u w nocie z 4 lutego br. usiłował 

zaprzeczyć faktom podanym w no- 
radzieckiej z dnia 31 stycznia 
odnośnie porozumienia irańsko- 

amerykańskiego przekształcającego 
Iran w bazę strategiczną USA. Po- 

tym nota irańska wysuwa Łjrzu 
ty pod adresem radzieckich urzęd­
ników w Iranie oskarżając ich o to, 

udzielają rzekomo pomocy awan­
turniczym elementom, iż byli żarnie 

wypadkach w irańskim
Azerbejdżanie.

W odpowiedzi na te twierdzenia, 
poseł ZSRR w Teheranie Sadczy- 
kow wręczył 24 marca br. nową 
notę stwierdzającą, iż rząd radziec­
ki nie może uważać za zadawalają- 

oświadozenie rządu irańskiego. 
Cytując poszczególne artykuły 
irańsko-amerykańskiego porozumie- 

wojskowego, nota radziecka 
misja wojskowa USA 

tej podstawie zajmować się 
nie sprawami administracyjnymi, 
lecz ważnym zagadnieniem jak 
wzmocnieniem sil zbrojnych Iranu. 
Nota radziecka kwalifikuje zarzuty 
irańskie odnośnie rzekomego udzia­
łu urzędników radzieckich w wypad 
kach

prowokacyjne 
ierdzenie rządu irańskiego jako 

by wojska radzieckie prowadziły ma 
newry wzdłuż granicy irańskiej i 
jakoby na terenie ZSRR działała 
stacja radiowa powstańców azer- 
bejdżaiiskich i organizowały się grul

J l ie m o r a f n e  i  n ie r o z u m n e  p n s t c p o a a n ie  & e p .  M a n n

Cudza nafta sprężyną polityki zagranicznej OSA
Przemówienie Wallace';* w Bostonie

BOSTON. — Henry Wallace przemawia! ostatnio na kongresie 
inauguracyjnym partii postępowej w Bostonie. Wallace wystąpi! prze­
ciw propagandzie ekspansji i histerii wojennej:

„Posiłując sić straszakiem .czer­
wonego niebezpieczeństwa" i rzeko­
mego zagrożenia z zagranicy, — 
mówił Wallace, — amerykańscy 
wojskowi i  byznesmeni usiłują zml 
litaryzować Stany Zjednoczone, opa 
nować gospodarkę i  rozciągnąć 
wpływy prywatnych interesów ame 
rybańskich na wszystkie części 
świata. Wałiace zaatakował również 
politykę prowadzoną pracz rząd a- 
meryfcańeki w Grecji, w Ameryce 
Południowej i  w Chinach, oras w

ko złośliwe wymysły
wypadki te są skutkiem polityki 
wnętrenej rządu irańskiego. Rząd 
radzieoki udziela prawa azylu po­
wstańcom azerbejdżańskim zgodnie 
z konstytucją ZSRR, która przewi­
duje te  prawo dla wszystkich osób

PARYŻ. (SAP) -  W dniach 6 do 
il  kwietnia odbędzie się w Paryżu 
międzynarodowa konferencja pomo- 
oy Grecji demokratycznej w obra­
dach weźmie udział ponad 60 dolega 
Sów żagraafczniwh-

1,5 miliona złotych 
na budowę 
wspólnego domu 
zjednoczonych partii

KATOWICE W związku z 
uchwałą Komitetu Centralnego Pol­
skiej Partii Robotniczej i Central­
nego Komitetu Wykonawczego Pol­
skiej Partii Socjalistycznej w spra­
wie budowy wspólnego gmachu, 
przeznaczonego na przyszłą siedzi­
bę centralną nowej part” . która po­
wstanie we właściwym czasie w wy 
niku połączenia się PPR i BPS w 
jedną partię klasy robotniczej, Bra- 
zydium Zarządu Głównego Central 
nego Związku Zawodowego Meta­
lowców w r  4?re uchwaliło prze­
znaczyć na budowę domu 1.5 miłio

i  złotych.
Kwota powyższa została przeka- 
ina Komitetowi Budowy Gmachu 

Zjednoczonych Partii na ręce sekre­
tarza generalnego tow. Gomułki i 
sekretarza generalnego tow. Cyran 
kiewieza.

Jednocześnie Zarząd Główny C Z 
Z M wezwał wszystkie podlegle so­
bie oddziały, aby stosownie do 
swych możliwości podjęły podobne 
uchwały i przekazały V ‘ ’-ue su 
my na ręce Zarządu (Bo., r g c  
czzm .

BUDAPESZT -  W trzecią roęs- 
niee wyzwolenia Węgier przez Ar­
mię Radziecką udbyla się w Buda­
peszcie na Placu Bohaterów wspa­
niała uroczystość przekazania 2(19 
sztandarów węgieiskićb przez dele­
gację Armii . .dzieolctej preyhjiłej 
z Wiednia.

Prezydent republiki węgierskiej 
Tildy, członkowie rządu, oraz amba- 

jsador radziecki Puszkin i cały kor­
pus dyplomatyczny obecni byli na 
uroczystości.

Po południu odbyło się uroczyste 
złożenie wieńców pod pomnikiem 
wzniesionym na chwalę Armii Ra­
dzieckiej.

Prezydent Tildy w przemówwahi 
swym powiedział m. i.-

„Chcemy być godni poświęcenia 
bohaterów radzieckich dotrzymu­
jąc wierności dla sprawy reprezen­
towanej przez Związek Radziecki”. 
Gen. Kurasów w swoim przemowie 
niu dat wyraz przekonaniu, że no­
wa demokracja węgierska nie do­
puści nigdy, by Węgry stały się na­
rzędziem reakcji i  obcego imperia­
lizmu.

py powstańcze, które następnie prze 
rzuca się na terytorium Iranu.

Rząd radziecki odrzuca wreszaie 
twierdzenie rządu irańskiego jakoby 
nota radziecka z dnia 31 stycznia 
stanowiła interwencję w sprawy 
wewnętrzne Inanu i stwierdza, że 
Iran zawierając porozumienia woj­
skowe z USA ahce obecnie zrzucić 
z siebie odpowiedzialność za swą po 
litykę sprzeczną z artykułami irań- 
sko-radzieckiej umowy z 1921 r.

Polityka amerykańska wobec Pa­
lestyny jest jaskrawym przykładem 
odrzucenia wszelkich podstaw

powiedzi represji ze strony rządu.

górników w Pensylwanii oświad­
czył, że górnicy strajijpwać będą na 
dal dopóki nie zoste- '" -----“

ralności •’ stosunkach międzynaro­
dowych.

Prowadzone są obecnie tajne t»  
mowy — oświadczył Wallace — ce­
lem opanowania przez amerykań­
skie towarzystwa naftowe meksy­
kańskich źródeł naftowych".

Sytuacja strajkowa zaognia się
Górnicy USA przyjmują wyz tanie Irumana

PITTSBURG. — Postawa strajku wyjaśniona sprawa ich zarobków 1 
jąeych górników amerykańskich 
nie uległa zmianie mimo" zastceowa 
nia przez Trumana ustawy antyro-

tendencji de _ 
mima, że Lewis zostawi! im wołaj 
rękę powrotu do pracy Strajk asa 
charakter spontaniczny i setki tysis 
cy górników trwają pszy swych za 
daniach.
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Uchwały PPS i PPR
w Mm. Administracji
WARSZAWA (SAP). W Minister 

stwie Administracji Publicznej od­
było się wspólne zebranie kół PPS 
i PPR. Obradom przewodniczył tow 
Zell (PPS> W prezydium zasiedli: 
tcw. Sznek 'PPR), Urbanowicz (PPS), 
Kuziński (PPR) i Drejewicz (PPS).

Po referatach na temat przemó­
wień tow. Cyrankiewicza i Gomułki 
w sprawie jedności organicznej obu 
partii robotniczych, zebrani przyję­
li rezolucję, potępiającą stanowisko 
prawicowych socjalistów zachodnio­
europejskich oraz wzywają obie Par 
tie do zacieśnienia współpracy oraz 
szkolenia ideologicznęgo, współza­
wodnictwa pracy i wzmożenia dy­
scypliny partyjnej.

Realizacja jedności organicznej o- 
ou kól na terenie MAP będzie je­
dnym z najpilniejszych zadań na te 
renie Ministerstwa.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru" i „Międzynarodówki" zakoń­
czono zebranie.

Wspólne zebrania 
aktywistów PPS i PPR
WAŁBRZYCH (SAP) Na wspól­

nym zebraniu międzypartyjnym ko 
mitetów PPS i PPR uchwalono je­
dnogłośnie rezolucję, solidaryzującą 
się z wypowiedziami tow. tow. Cy­
rankiewicza i Gomułki na temat po 
łączenia obu partii w  jedną całość.

Zebrani przyrzekają wykonywać 
wszystkie polecenia władz central, 
nych zmierzające do przyśpieszenia 
utworzenia jednej klasy robotniczej.

STRZELIN (SAP) W Strzelinie i 
w  SoHoaeh Zdroju odbyły się zebra 
ate miejskiego aktywu PPS, fla któ 
rym żostały omówione ostatnie u- 

CK W PPS oraz wypowiedzi 
centralnego sekretarza PPS, tUW. Cjł 
rtatkieWicea i W .  Gomułki, doty­
czące jednolitego frontu PPS i PPH 
oraz dalszego zacieśnienia wepółpra 
ey obu partu,

JELENIA GÓRA (SAP). W Jete- 
fflej Górze ódbyła się konferencja 
międzypartyjna PPS i PfR , na któ 
rą przybyło falka tysięcy robotni­
ków z miasta i powiatu. Aktywiści 
oba parta ostro występowali prze-

MOSKWA (PAP). Ukazał się w 
druku pierwszy tom „dokUitifenlów i 
materiałów « okresk PÓBrżedzdjąca- 
go drugą wojnę światowa", opraeo- 
w u »  na p odstaw  danych afeniwal 
nych uiemieekiego rtiirtistersiwa 
spraw zagranicznych,

Tom ten obejmuje dokumenly, do­
tyczące okresu od listopada 1937 rO 
' i dć grudnia 1938 roku i zawiera 

frauiL. a a  ł  i stenogramy konferencji Hitlera, Rlb 
SpOtlOIłlB W OSuBWIO heitropa i hmych członków rządu

liólskleh i czeskich 
działaczy

PRAGA (PAP). -  W niedzielę 4 
kw etata  odbyto się w Morawskiej 
Ostrawie spotkanie pomiędzy przed 
stawicielami sfer pfcemysłowyoh, 
handlowych i kuituratoyeh woje- 
wódżtwa śląsko -  dąbrowskiego a 
przedstawicielom) czechosłowackich 
feól gospodarczych. Me strohy pol­
skiej do Morawskiej Ostrawy przy­
byli: rektor Politechniki Wrocław­
skiej prof. Kulczyński, dyrektor 
rozgłośni katowickiej Burczak, ora? 
przedstawiciele polskiego przemy­
słu żelaznego dyr. Czechowicz i 
prof. Stopozyk,

Me Strony czechosłowackiej w 
konferencji wzięli udział dyrektor 
naczelny Ostrowskich Kopalń Wę­
gla otaśek, prezes polsko-czecho­
słowackiego Towarzystwa Współ­
pracy Gospodarczej i Kulturalnej 
dr Kral oraz rektor czeskiej Akade­
mii Górnicze) d r Cechura.

Na zebraniu dyskutowano współ­
prace czechosłowackimi 1 polskich 
kopalń węgla Oraz współprac* 
dziedzinie i-rzemyslowei

przedstawicielami 
państw óbeyeb, sprawozdania tik 

przedstawicieli dyplomaty- 
kute dokumenty, dotyczące 

pettrokiaeji rządu niemieckiego z rżą 
darni obeyeh państw,

Ponadto do zbioru weszły poszczę 
Mne dokumenty iHttyeh rządów, 

iące bezpośredni związek ż żamiesź 
czonymi w tym tomie materiałami 
awWwum niemieckiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, m. ta, steiiu

WARSZAWA 4 bm. pod przewód 
nlctwem wlcemtaiśtra Przemyślu i 
Handlu tow. Salcewicża edbylo się 
W Warszawie posiedzenie plenum 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej.

Wg, dartyoh na dzień 1 stycznia 
1948 r. liczba okręgów wzrosła do 
16, obwodów do 203, oddziałów do 
1476, kól szkolnych do 1017. Ilość'

Dyrektar B Dąbrowski 
pozostaje *  Krakowie

Widmo Vichy przywraca 
rząd francuski

PARYŻ (PAP.) -  Rząd francuski i 
mianował.8 nadprefektów, którzy! 
podlegają bezpośrednio ministrowi 
spraw wewnętrznych i 'których 
kompetencje rozciągają się na klika 
departamentów Posiadają RZYM (PAP).

charakterze; PWW *  ’1 Komisulc38lne upr8wnien‘8 °  c,,7 R' e," ^ d e n ta 'T rumana Miron Taylor,
na pósledżentu Miejskiej Komisji policyjnym instytucja nadprefok-. żwm u
Kultury i Sztuki postanowiono ied- , ,  w vi W drodze 2 Llebony , . I“ yn‘U|
noglośnie kierownictwo teatrów r  ' Taylor zatrzymał się w Madrycie,
udejsklCh powierzyć nadal dyr. I 1 Mata'8 skasowana po wyzwo-j gdzie odbył przeszło godzinną roz- 
Bronislawowi Dąbrowskiemu. | leniu. — (W) mowę z generałem Esanso.

RZYM (i AP). — Ukazały się w 
pierwsze egzemplarze 

książki pt.: „Tajne dokumenty Wa­
tykanu”, które dają m. in. jaskrawy 
obraz polityki partii chrześeijańsko- 
demokratycznej od czasu wyzwole- 

Włoch. Znajdą się w niej także 
liczne dane o pomocy udzielanej 
przez Stany Zjednoczone włoskim 
partiom antydemokratycznym nie 
wyłączając faszystów.

W sprawie Triestu książka ujaw- 
ia, że natychmiast po przybyciu przy 

wódcy komunistów włoskich To-

Ochrona zbrodniarzy
Potępienie prohitlerowskiej taktyki Anglosasów
LONDYN (PAP). — W czasie de­
baty w Komisji Narodów Zjednoczo 
nych dla Spraw Zbrodni Wojen­
nych w Londynie, w związku z de­
cyzją likwidacji dalszej działalności 
komisji, delegat polski dr. Muszkat 
oświadczył:

„Jak wszystkie inne narody miłu­
jące pokój a zwłaszcza te, które 
przeżyty bezpośrednio koszmar woj 

okupacji, Naród Polski dopa­
truje się we wszystkich przejawach 
zaniechania ścigania przestępców 
wojennych czynnika wybitnie gro­
źnego dla dzieła utrwalenia bezpie­
czeństwa zbiorowego 1 czynnika 
sprzyjającego podżegaczom wojen-

yiB.
Starania Rządu Polskiego o wy­

danie sądom polskim winnych be­
stialskiego zburzenia Warszawy, — 
jak dotychczas pozostały bez skut­

Dokumenty „A u sw fttig e s  Am t“  
opublikowano w ZSRR

odbyło się zebranie dyskusyjne ak­
tywu centralnego organizacji mło­
dzieżowych ZWM, OM TUR, ZMW 
„Wici” i ZMD, poświęcone sytuacji 
międzynarodowej, ze szczególnym 
uwzględnieniem międzynarodowego 
ruchu młodzieżowego.

Referat o sytuacji międzynarodo­
wej • wygłosi! tow. pos, J. Morawski

3 -le tn i dorobek Ligi M orskiej
członków wynosiła 417.608, w 
młodzieży 88.740. Największy wzrost 
wykazały okręgi przemysłowe: 
ny Śląsk I Łódź,

Liga M. posiada flotylle śródlądo 
wą 1 morską trzykrotnie większą, 
niż posiadała przed wojną. Projek­
towane jest objęcie przez L, M. 
patronatu nad domami marynarzy 
I rybaków, na wybrzeżu, oraz świet 
licami i bibliotekami dla pracowni-

o udziale Kościoła w polityce Włoch
gfiattiego do Belgradu w listopa­
dzie 1946 r„ kiedy to marszałek 
Tito zaofiarował Włochom zwrot 
Triestu, papież zwołał swych do­
radców, Wa odbytym wówczas po­
siedzeniu stwierdzono, że „Stolica 
Apostolska musi uczynić wszystko 
co jest w jej mocy, by wojska ame 
rykańskie nie opuściły Triestu i 
Wenecji”.

Dnia 24 stycznia 1948 r. — czyta­
my dalej w książce — w rozmowie 
pomiędzy papieżem a kardynałem 
Bruno, postanowiono, że należy u-

ku. W zachodnich Niemczech po­
wracają do życia politycznego i spo 
łecznego, — jak to wykazała spra­
wa premiera Dolnej Saksonii Ko- 
pfa, — ludzie, którzy figurują na 
międzynarodowych listach przestęp­
ców wojennych.

Orzeozenla Komisji Narodów Zje­
dnoczonych dla Spraw Zbrodni Wo 
jennych straciły ostatnio obowiązu­
jące znaczenie I w szeregu wypad­
ków nawet ciężkich zbrodni nie 
były w zachodnich Niemczech re­
spektowane”,

W zakończeniu delegat polski 
podkreślił, że mimo likwidacji dzia­
łalności Komisji Narodów Zjedno­
czonych dla Spraw Zbrodni Wojen­
nych — Polska 1 inne narody mi­
łujące pokój zdwoją swe wysiłki 
w  dziedzinie ścigania przestępców 
Wójenayeh'

gram przemówienia Chamberlaina 
londyóshlei konferencji ministrów 
wielkiej Hrytaiiii i Francji t. 1938 ro- 

iraz słyitlla notatka Clnirebha 
fOżitlOwie x przywódcą faszystów 
•gdańskich Forsterem,

Na drodze zjednoczenia młodego pokolenia
Obrady aktywu centralnego organizacji młodzieżowych

WARSZAWA — Dnia 3. b. m. — wiceprzewodniczący Zarządu

Wysłannik hamana 
orzybvł śs Watfzwz

czynto wszystko by nie dopuśeić 
do zwycięstwa komunistów w wy­
borach kwietniowych. To zwycię­
stwo — zdaniem Stolicy Apostol­
skiej — przedstawiałoby większe 
niebezpieczeństwo niż rewolucja, po 
nieważ rewolucję możnaby zwalczać 
zbrojnie jako nielegalną.

Tenże kardynał Bruno zakomu­
nikował w końcu stycznia papieżo 

.saragatowcy są bezpośrednio 
finansowani przez Stany Zjedno- 

sone i wobec tego należy im po-

Dnia ł l  lutego br. papież przyjął 
i  rozmowie prywatnej księdza Ur 

bani, który przedstawił mu „doklad 
ny plan przeprowadzenia propa­
gandy wyborczej wśród szerokich 

ludności za pośrednictwem 
członków Akcji Katolickiej. Propa­
gandę tę należy prowadzić za porno 

dostępnych dla każdego mate- 
terialów propagandowych bogato 
Ilustrowanych”. Na wydrakowanie 
tych materiałów przeznaczono jako 
pierwszą ratę sumę 8 milionów
lirów.

: lutego „Katolicka Komi­
sja Wyborcza” pod przewodnictwem 
księdza Morano ustaliła konieczność 
pomocy finansowej jaką należy u- 
dzielić poszczególnym partiom, a 
więc na pierwszym miejsou chrzęści 
jańskiej demokracji, a następnie 
faszystom i monarchistom.

Dnia 20 lutego, komisja wyborcza 
Watykanu stwierdziła, że posiada 
kasie 835 milionów lirów na prop 
gandę Wyborczą, a ponadto otrzy­
ma ,w następnych dniach jeszcze 
480 milionów. Na cały okres wybor­
czy trzeba będzie jeszcze około 2 
mlitóraów Itrów. Odpowiednie ape­
le do ofganisaeyj religijnych i żako 
nów zanfaniczpych zostały już wy­
stosowane.

Dnia 4 marca jezuita amerykań­
ski Córmick doniósł papieżow . 
„rząd stanów fcjednoezoHych liczy 
Ha to, że po Wyborach można bę­
dzie postftwlÓ komunistów 
Włoszech poza prawem i wówczas 
chrześcijańska demokracja, prawi­
cowi soejaliści Saragała oraz pepu- 
blihanie będą mogli objąć niepo­
dzielnie władzę”.

Głównego ZWM.

Przeprowadzając analizy ruchu 
młodzieżowego w poszczególnych 
krajach, pos, Morawski zwrócił n« 
wagę na powszechne dążenie mło­
dzieży do jednoczenia swych szere­
gów. Młodzież Bułgarii zjednoczyła 
się w szeregach związku Ludowej 
Młodzieży Bułgarii. W Rumunii 
młodzież demokratyczna przygoto­
wuje się do Kongresu zjednoczenio­
wego, Jednoczy się także młodzież 

egierska. Młodzież Czechosłowacji 
skupia się w szeregach Związku 
Młodzieży Czechosłowacji, a mlo- 
dzież demokratyczna Wioch w orga 
nizacji „Awangarda Garibaldiego.'' 
We wszystkich tych krajach mlo-

Sukces Monopolu 
Tytoniowego

WARSZAWA (SAP). — W marsu 
br. wytwórnie Polskiego Monopolu 
Tytoniowego, wykonały plan pań­
stwowy w 103,7%. Wyprodukowa- 

Jeden miliard trzydzieści siedem 
milionów sztuk papierosów, zamiast 
planowanego miliarda. Wartość po­
nad plan wyprodukowanych wyro­
bów tytoniowych, wynosi 115 mil.
zl.

Plan produkcji tytoniu fajkowe­
go w tym samym czasie przekro- 
czony został o 10%.

l PRASY ZflGRflHICZNEJ
Ocena

portów polskich 
p a r a t lc le  5C

„W nowych warunkach po woj­
nie sytuacja portów polskich zmie­
niła się znacznie na korzyść. Poię 
ga handlowa Niemiec została uni­
cestwiona równocześnie z politycz 
nym załamaniem się Rzeszy. Po­
dział Niemiec na strefy okupacyjne 
nie sprzyja podjęciu przez nie daw­
nych stosunków handlowych. Pol­
ska natomiast ze Szczecloem, zdał 
ną do żeglugi Odrą i potężną parą 
Gdynia — Gdańsk staje się prawi? 
jedynym krajan mogącym zorganl 
zować tranzyt towarów z krajów 
Europy Środkowej do portów bał­
tyckich. Ta nowa sytuacja znajduje 
coraz więcej zrozumienia w kra­
jach zainteresowanych, a mianow' 
cie w Czechosłowacji, Austrii, Węg 
rzęch Rumunii i Jugosławii.

Niezależnie od ruchu tranzytów* 
go południe — północ istnieje rów 
nież tranzyt wschód — zachód. Je 
żeli chodzi o porty, którymi dyspe 
nują kraje słowiańskie, io Szczecin 
Jest najdalej wysunięty na zachód 
Można spodziewać się, że Szcze­
cie odegra rolę piinkui przeładun­
kowego pewnych kategorii Iowa- 
rów, których Iransporl drogą kot 
tynenlalną Jesl hardziej wskazany 
niż drogą morską, « to w ramacł 
wymiany handlowej międz,y ZSRR 
a krajami zachodniej Europy.

W aalti zwiększenia mlądzytiars 
dowegfl ruchu handlowego (tony 
polskie muszą uzyskać slfely wol­
nocłowe. Najważniejsza taka śJM‘ 
la również z punktu widzenia (trs 
wnegn powstałe w szezeetale k to­
r t  dzięki położeniu geograficzne­
mu zajihie pierwsze miejsce jata 
piuikf (fahzyitiwy. Rozwój przemy 
sta w portach odegra istotną rolą 
w zwiększaniu handlu morskiego. 
Inwestycje techniczne przyniosą 
bez wątpenla wielkie korzyści Hel­
skiemu bilansowi handlowemu I 
peiskiei gospodarce1',

dzież jednoczy się pod hasłem wal- 
pokój przeciw imperializmowi 
wykonania swych zadań w ód

budowie kraju.
Poseł Motyka, przewodniczący

KG OMTUR stwierdził, że Organi­
zacja Młodzieży TUR, występując » 
szeregów Międzynarodowego Zwią­
zku Młodzieży Socjalistycznej, uczy 
lilią to w najgłębszym przekotihhiu, 
że organizacja ta, poslugUjąe się 
frazesami o socjalizmie, w praktyet 
nej swej działalności rozbijała jed­
ność młodzieży, pragnąc w ten spo­
sób stworzyć młodzieżową „trzodą 
silę", wrogą Interesom młodzieży I 
demokjMcii

Następne zebranie dyskusyjne 
aktywu centralnego czterech orga- 
nlzacR młodzieżowych, które odbę­
dzie Sie dnia 9 kwietnia br. poświę­
cono będzie przedyskutowaniu form 
i metod realizacji Jedności młodego 
pokolenia polski I,udowej.

Szturm
na stolicę Mandżurii
LONDYN (PAP) — Agencja Reu­

tera donosi z Szanghaju, że chiń­
skie wojsko ludowe rozpoczęły na­
tarcie na stolicę Mandżurii Czang- 
Czun. Stanowiska wojsk Kuoińln- 
tangu wokół Czang-Czun zostały za 
atakowane przee 3 dywizje chińskich 
wojsk ludowych wsparte przez od- 
działy kawalerii. Walki toszą Się 

te terenie lotniska Czang .  Czu 
nu położonego na północny wschód
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Współzawodnictwo musi obiąć
wszystkie dziedziny wytwórczości

Zamieszkamy trseei z Uełet 
Wtyku! sekrę tm a CKWPFS. 
tow T Ćwika na temat współ 
Ziiwuiinictwa.

a e?as §«rewców i moteriatów po. ębednłm trzeba płaeie dewwami. 
, maopiczyęh łtp, Itak petweppymi na « a to  masgyn
t Og?ywiście, że omawiana tu  {pr-1 dla naszych fabryk i kopalń. A 

ma akcji o gwięksaonte wydajności, praeeież konieczne jest peiepasento 
jaką jest współzawodnictwo pracy, i dotychczasowego a a o p a t p ą e ą i ą  

, musi być ściśle powiązana z planem warstw Prasujących, które wskutek
.. ..........  .................  .  ....i gospodarczym i z planem techpicz-[niedożywiania w czasie wojny tak
robotnikąinl. mamy wspólzawodmęt nym. Podwyższenie produkcji w o-(dotkliwie ucierpiały W swoimBOten 
WO pomiędzy brygadami, oddziała- parciu o plan, polepszenie jakości, I ęjale biologieanym, a więc i w swej 
nu fabrykami i nawet branżami oszczędne gospodarowanie maszyna I zdolności w ytw orem  Pomyślny jest 
przemysłowymi Każda z tyoh form mi i surowoami — oto jej główne' wiec fakt, iż występuje również na 
orgunweuyinyoli wymogu odrębnego, wytyczne. Należy ustawioznie badać, wsi ruch współzawodnictwa, który 
jasnego i realnego opraeowania za- fizy przy wykonaniu umowy o w spół! obejmuje różne działy pracy rolni- 
dań. Każda finma wyższa jest uza- zawodnictwie realizowane są te wy I |ca. Dla przykładu — oto pow, Kluea 
leżmona od uprzedniego istnienia mogi w tym eelu należy urządzić, bork zobowiązał się osiągnąć prze- 
torrny mższw Od mniej złożonego częste narady dla omawiania szcze- I ęiętnie
tąpania, jakim jest dążenie do prze gółów teohnioznęgo przebiegu współ 
Kroczenia normy msiemy przy ce« zawodniotwa. 
raz tó wickszynh zespołach współ- HuPh współzawodnictwa nie może 
iąwocinicząeyeh du zadań o wyko-1 sie Jednak ograniczać do wytwór­
n i e  i przekroczenia planu, polo* osoóeł przemysłowej i górniczej, za ­
wszenie jakości produkcji, oszczędno równo społeczny jego cel — dobro- 
lei W produkuj) itp i byt mas pracujących — jak i fakt,

Oczywiście, aby prawidłowo usta, że ruch ten powstaje zarówno w 
i« zadania, naioży przeprowadzić wielkich, jak i w najmniejszych na 
jzozngolowe Obliczenia i szczególe-, wet zespołach ludzkich, a  nawet co 
we narady wspólzawudniezącyob z i loży przeęież u jego podstawy, w 
kierownictwem teohnioznym. Trze- drodze rywalizacji pomiędzy poszeze 
ba tu podkreślić obowiągki, jakie gólnymi pracownikami, wskazuje na 
ruch współzawodnictwa nakłada na tó, iż może . i  powinien on objąć

dać znaczne rezultaty.

rointetwa mężna usuną* nawet bez 
dodatkowego nakładu tonitoJu, je.

pomysłowości i pracy rolników.

uzupełnić przez zakładanie pryzm 
kompostowych, zwiększać wydaj­
ność z ba możną przez niszczenie 
chwastów na dużych obszarach, do 
czego konięęznę jest organizowanie 
się rolników w większych zespołach

t. p.
Ruch współzawodnictwa pracy po 

winien także objąć wszelkie dzie­
dziny pracy umysłowej,

Anglosasi posługują się 
„żelazną kurtyną*'

Twórcą sloganu o żelaznej kurty, 
nię byt 0. premier brytyjski w. 
ChuwhiU, ehcial on praefconoć swa 
mi elewami świat, Że wschód Euro­
py pragnie odseparować się i  zam­
knąć całkowicie przed możliwością 
kontaktów z zachodem, p. Churchill 
chcial sugerować, że Rosja Radziec­
ka i wszystkie państwa demokracji 
ludowej nie tylko nie ŚyCfH “obie 
kontaktów 2 zachodnia Europą, ale 
robią wszystko, aby takim kontak­
tom przeszkodzić. Stany Zjednoczo­
ne i Wielka Brytania byty urzedsta 
wionę jako państwa i rządy, które 

ścisłej współpracy politycz-

formą naukowej organizacji pracy, joić należy na rolnictwo, 
opierającą się na współdziałaniu Muslmy walczyć o samowystar- 
kierowpictwa i techników z  ogółem czalność wyżywienia. Wskazuje na 
pracowników Kierownictwo, a zwła tó konieczność jeszcze ciągłego im- 
szcza jego część techniczna musi u- portu żywności, za którą krajom za 
czynić wszystko, co test technicznie ‘
i gospodarczo możliwe, aby ułatwić 
współzawodniczącym wykonanie za 
dania. Istota zadania robotnika 
współzawodniczącego polega nie na 
nadmiernym zwiększeniu wysiłku 
mięśni — wysiłek ten powinien być 

•zwiększony jedynie w granicach, po 
zwalających na osiągniecie normal­
nej przedwojennej wydajności pra­
cy -- chodzi p«ede wszystkim o 
zmobilizowanie pomysłowości, o za 
stosowanie doświadczeń z dotych­
czasowej pracy itp.

I w  tym tkwi sens przykładowego 
oddziaływania przodowników na ze 
spoty robotnicze nie biorące dotych 
czas udziału we współzawodnictwie, 
na robotników, którzy patrzą cza­
sem z nieufnością na nowy ruch, 
pamiętni dawnych poczynań kapi­
talistów. Przykład przodowników 
udawadnia im, że nie chodzi o  zwię 
kszenie wydajności kosztem nad­
miernego wysiłku, ale o lepsza

kości 2.500 Itr w  stosunku rocznym.
Wzywając da współzawodnictwa 
pow. Olesno, pow. Jaworów zobo. 
wiązał gię osiągnąć przeciętnie 15 m 
zbóż kłosowych z ha > wezwał do 
współzawodnictwa pow. legnicki.

Podobnie jak w  przemyśle, mogą 
występować tu rozmaite formy or­
ganizacyjne, począwszy od współza­
wodnictwa między zespołami gospo 
darstw w obrębie gminy, powiatu, 
województwa, czy nawet współza­
wodnictwa między województwami.
Akcja ta obejmuje zarówno gospo 
darstwa paóstwowe i społeczne, jak 
i indywidualne chłopskie — rośnie 
i można oczekiwać iż przyniesie po. 
trzebne wyniki gospodarcze. Trzeba 
pamiętać, że zwłaszcza w rolnictwie 
przy dużym zacofaniu w stosowa- ! Odpowiada na tę iniejatywę wieś 
nych tradycjonalistycznie sposobach ! (Dokończenie na str. 5)

wszystkim biurowej, dla których ^ a r c z e j  |  W fw rtn ej rów 
mogą być ustalone normy. Trzeba »*« » &  wschodnia Europą.™ ć z błąkają«^ni sTę tu V  ów -! Od ^g lp sasi <><>*
dale nraesadami iż oraea umysłowa i że sprawdzianem rzetelno-

,™ .i - o n . ' -  w .  iM M w tf  i ®  »  M “ M *  « * * •  
M M  m  M M  t t  ‘ ! * *  M »  m M » »>• 
w .  M .c . » « » « „ , ,  M n  i® , l " “
S l. wlaumoses ito w h  i s«ls »»»< * * »  i  » M r -  
»  ra l.l i(  o t t o ,  k « r .  M n  Brf. > "* ™  • “ »<* ‘  » 6 « » »  
siwe do rozwoju współzawodnictwa str° n' . . .  . . .
M  i w  M ,  „woOTh. Na 1, I “  o M t o  w  .«  M u  
M n n ,  t o *  M  „  ™ » > » »  « . . » « « « « »  t p««
p , M l .  m w  , « »  M M , ! .  M u  z
biurowych Pisaną przez p. Churchilla receptą
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r m y ,  do u l.lw l.d i, i . l  u r n ,  .w is " • »  t o M  “ d , »  . M . d . ™ .  
ks.enie pom pow o,,! i tw Sretó .i « * * " * ” ■ ą iM a m r  nu 
WtoUH.y.1,, I0 .M . poditie w to .  ‘“ " r " 1
h.terskim ™  > n  rstotnitow . ,w t"  ~  ‘“ d
-  - - - 1 szego państwa, mimo że niejedno­

krotnie nadużywali prawa gościn-

Z naszego stanowiska

Rzetelna ochrona interesów  pracowniczych
Jednym z najcharakterystycznlel. 

szych, najbardziei wymownych wgka 
żnlków. które określają stosunek nań 
siwa do mas pracujących jest sposób 
rozłożenia przez nie ciężarów poda! 
kowych. W państwach burżuazyj- 
pych, w ustroju kapitalistycznym wl 
dzlmy dążenie do wyolbrzymienia w 
budżecie roli podatków pośrednich, 
które obciążają artykuły konsumowa 
ne przez szerokie masy (np. podatek 
od cukru, piwa, drożdży).

W Polsce przedwojennej w budże­
cie ns rok 1939/40 podatki pośrednie 
były przewidziane w kwocie 213 
iionów złotych, nrzy czym suma, 
preliminowana z podatków bezpośred 
nich (gruntowy, od nieruchomości,

nastąpiła i pań-Ino je spod działania podatku docho-
atwa do mas pracujących. Obciążenia dowego, wprowadzając odrębny pn- 
artykułów konsumcyjnych zostały datek o specjalnej konstrukcji, w kto 
wybitnie obniżone i na przestrzeni rej uwzględnione zostały również sto 
naszych ostatnich budżetów państw i....................
wych wykazują one w dalszym cią

ności, wypisując duby smalone aa 
temat stosunków tp Polsce.

Nasz reąd nieustannie trzyma się 
zasady, ie  niczego nie mamy do u- 
krycia. Ani naszych trudności powe 
jennych, ani taż naszych wyslikow. 
zmierzających do możliwie najszytt 
szej odbudowy kraju, ani też sto­
sunków politycznych wewnątrz ńtf- 
szego państwa.

Wydawało sję Więc, ie  Angtosasi 
odpłacą nam podobną lojalnością 
Okazuje sig jednak, ie  wniosek t.

gu wybitnie zniżkową tendencję.
Jest jeszcze drugi odcinek w zakre

sie podatków, który jest również 
żywą ilustracją charakterystycznych 
przemian, jakie dokonały się w Pols 
ce Ludowej w porównaniu do okresu 
przedwojennego. Są to bezpośrednie i

sunki rodzinne pracownika, •• -„tiuk m  wnivoe»
retnnie dopominały się masy pracow i £ 7 ^ ^ "  le d ń ^ S io -  

wa p. Churchilla o żelaznej kurty. 
nie zostały szerohp rozpowszechnio

gtózacjj i  racjonalizację pracy. | obrotowy, dochodowy i inne) 
Przykład ten, wciągając do współ­
zawodnictwa coraz liczniejsze ma­
sy- wyzwoli tkwiące w nich pomy- 
siy i  ulepszenia, obudzi wynalaz­
czość. I  tu wobec rozszerzania się 
‘uchu i zwiększania Jego zadań, ro­
sną także i  trudności, które nie rao 
g? być pokonane jedynie przez sa- 
!ncgo robotnika, jedynie poprzez le 
Psze zorganizowanie przez niego 
pracy, większą gorliwość i potny sto 
wość

Tak zorganizowany zwiększony 
wysiłek robotnika, wniesiony w 
akcjt współzawodnictwa pracy za­
równo przez wkład umysłowy, jak 
i fizyczny nie może iść na marne 
wskutek zlej organizacji lub nieu­
dolnej, biurokratycznej administra­
cji Toteż pracownicy na wszyst­
kich szczeblacn hierarchicznych 
muszą się włączyć do tej akcji. 
Współzawodnictwo pracy, to wyścig 
wszystkich od robotnika, poprzez 
dyrektora aż do kierownika resortu 
włącznie.

Do ruchu współzawodnictwa po­
winny się włączyć coraz liczniejsze 
zespoły inteligencji technicznej, któ 
ra  by umożliwiła robotnikom ko­
rzystanie z osiągnięć nauki w dzie 
dżinie racjonalizacji pracy i pro­
dukcji. Kierownictwo techniczne 
zakładu, lekarze zakładowi powinni 
z największą uwagą obserwować 
przebieg pracy współzawodnictwa, 
aby w miarę możność, eliminować 
znużenie, ochronić przed wypad­
kiem. czynić wszystko możliwe dla 
podwyższenia stanu bezpieczeństwa 
* higieny pracy w zakładzie, ochro­
nić prawi postojami, dostarczając

siła 803 miliony zł. A więc podatki 
pośrednie, obciążające budżety szero 
kich mas, mieszczące się w cenie ob­
ciążonych podatkiem towarów, sta­
nowiły 26,8 proc, wszystkich podał- 
ków bezpośrednich. Należy nadmie­
nić, że były okresy budżetowe jesz­
cze gorsze pud tym względem, 
.budżecie na rok 1938/36 ten stosunek 
przekraczał 33 proc, sumy, ściąga­
nej w drodze podatków Mtezpośred- 
nich.

Jak wygląda stosunek podatków 
pośrednich I bezpośrednich w budże­
tach powojennych Polski Ludowej? 
Pońsłwo, będące wyrazem interesów 
szerokich mas pracujących, prowadzi 
na tym odcinku politykę zgoła od­
mienną, aniżeli państwo kapitalisty­
czne co oczywiście musi znaleźć od­
powiedni wyraz w jego budżecie.

W budżecie na rok 1947 podatki 
bezpośrednie wynosiły prawie 55,3 
miliardów zł., natomiast podatki po­
średnie prawie 6,8 miliardów zł. co 
stanowi tylko 12,3 proc, pierwszej 
sumy. Różnica w stosunku do okresu 
przedwojennego jest uderzająca! 
Tam 26,5 proc., a nawet ponad 33 
proc., tutaj tylko 12,3 proc. Nie na 
tym jednak koniec porównań. W hnd 
żecie na rok 1948 suma obciążeń w 
podatkach bezpośrednich wzrasta z
35.3 do 135 miliardów zŁ, natomia.t 
podatków pośrednich z 6.8 miliardów 
tylko do 8.8 mliardów zł. Wysokość
12.3 proc, obniża się więc omal do 
połowy.

Odcinek podatków pośrednich 
świadczy właśnie o zasadniczej 

Ładowni

świadczenia podatkowe, nałożone 
vial pracy.
Przed wojną ustawa o podatku do

chodowym obejmowała zarówno ob­
ciążenia podatkowe przemysłu, hanu 
lu, jak również i wynagrodzeń z ty 
tułti pracy najemnej ,|. zw. Dział i 
Dział II ustawy Wysokość, w jakiej 

ynagrodzenia pracownicze przynosi 
ly wpływy Skarbowi państwa, zmie­
niała się w poszczególnych latach, ale 
stale przekraczała
eo wpływało z tytułu obciążenia po­
datkiem dochodowym przemysł, 

ii i wolne zawody.
Trzeba nrzy tym zaznaczyć, że sta 

tystykn przedwojenna nic oddalę 
wiernie tego stosunku, gdyż 
. pracownicy, pobierający wynagro 

dzenfe ze źródeł publicznych (Skarb 
Państwa, samorząd, banki państwo- 
ł-e Itp.) zostali zwolnieni od świad­
czeń podatkowych, które wkalkulo. 
vano w wysokość uposażenia. W 

ciągu półtora roku wprowadzono jed 
nak ponownie obciążenie wynagro­
dzeń tych pracowników, przez tzw 
nodatek specjalny, który w pierw­
szym roku działania przyniósł aż 
175 milionów z t, podczas gdy w 
tym samym czasie cały podatek do­
chodowy, łącznie z obciążeniami tych 
wynagrodzeń, które mu podlegały, 
dał kwotę 225 mil. zł. Państwo 
óęc ówczesne nie tylko nie dotrzy­

mało swoich zobowiązań wobec pra 
cowników publicznych, ale łącznic 
na barki mas pracujących nałożyło 
olbrzymi ciężar, przewyższający 
niektórych latach pełne obciążenie 
tytułu podatku dochodowego całego 
przemysłu, handlu ’ wolnych 
dów.

Polski Ludowi

nicze przed wojną.
Zasadę, którą należy mieć na owa

dze przy konstruowaniu obciążenia 
podatkiem pracowników jest t. zw, 
minimum wolne od podatku.

Od I, kwietnia bież, roku suma 
tys. złotych miesięcznego

po świecie, ale równocześnie pań 
stwa anglosaskie robią, wszystko, z« 
swej strony, aby osławiona w  ich 
propagandzie żelazna kurtyna była 
możliwie jak najszczelniej zapusz­
czona, ale właśnie od ich strony.

Niedawno podawaliśmy wiado­
mość, ie  przedstawiciele PPS nie 
uzyskali wiz brytyjskich aby móe 
na czas przyjechać do Londynu t 
wciąć udział w  odbywającym sję 
zjeidzie przedstawicieli partii socja 
listycznych. Prawo żelaznej kurty­
ny zostało zastosowane od strony 
brytyjskiej w całej rozciągłości no 
afctifek czego nasi towarzysze nie 
mogli wystąpić bezpośrednio wobec 
podniesionych przeciwko PPS za­
rzutów.

W niedługim czasie okazało się. 
ie  zastąpco redaktora naczełneoe 
centralnego organu PPS toje. Ja- 
szuóski nie mógł wyjechać do Sta- 
nów Zjednoczonych, aby tam obser 
wować okres wyborów na prezyden 

Kilkutygodniowe staranią o wi­
zy  poprzez ambasady amerykańską 

depesza skierowana bezpośred 
dnio do ministra spraw zaąsaniet- 
nych cen, Marshalla nie dały żad. 
nego rezultatu. Te wypadki maja 
swoją charakterystyczną wymowę. 
Nie są one zresztą odosobnione. Nie 
jest to bowiem tylko przypadek, ie  
prasa polska na terenie Stanów 
Zjednoczonych ma tylko jednego 
przedstawiciela, którym jest kores­
pondent Polskiej Agencji Prasowej.

Z której wiyc strony działa „żela- 
zna kurtyna"? Kto ją zasuwa? Ktc 
jest przeciwny utrzymywaniu kon­
taktów miedzy Polska a państwami 
anglosaskimi? Należy stwierdzić, że 
z naszej strony nie było ’ nie ma 
żadnych trudności W Polsce jest I  
stałych korespondentów amerykań­
skich, a Wika ponadto przebywa do 
ruinie.

Churchillowską żelazna kurtynę

grodzenia nie podlega opodatkowaniu 
Do tej daty wynagrodzenia do 6 tys. 
zł. były wolne od podatku. Przesuwa 
jąc tak poważnie bo o 50 proc, w gó 
rę  wysokość zarobków nie podlega­
jących opodatkowaniu, państwo da 
je bezpośredni wyraz swej troski t 
sytuację materialną klasy pracującej 
przy czym automatycznie została ob 
niżona cała skala w podatku od wy­
nagrodzeń.

Kio więc nie przekracza w swym 
zarobku 9 tys. zł. w ogóle nie płaci 
podatku, a wszyscy przekraczający 
tę kwotę mają podatek wybitnie oh- 
nlżony.

Posunięcie Ministerstwa Skarbu 
jest więc wyrazem troski Państwa 
Ludowego o sytuację materialną 
człowieka pracy, Jest przejawem ten 
dencji do stałej poprawy warunków 
jego życia. Nowy dekret nie tylko 
wybitnie podnosi minimum wolne od 
podatku i obniża skalę opodatkowa­
nia, ale równocześnie obowiązujące 
dotychczas ulgi rodzinne przyznam 
tylko tym, których zarobki nie przo, 
kraczały 30 tys. zł. miesięcznie, roi 
szerzą do granicy 30 tys. zł. wyna­
grodzenia miesięcznego.

Należy ponadto podkreślić, że 
woogłoszony dekret, którego szcze­
góły podawaliśmy przed kliku dnia­
mi, wprowadza wybitne ulgi w obni 
żeniu podatkowym dla współzawod­
ników pracy i to z datą wsteczną 
od 1 stycznia br. Pracownik, który 
normę wydajności wybitnie przekra 

otrzymuje nadzwyczajne złago 
dzenle ebclążenla podatkowego, wy­
noszące 30 proc.

Zasada podatkowej ochrony klasy 
pracuiącej nie tylko więc jest prze­
strzegana w Polsce (.udowej, ale 

serowym zasadniczo ureglntowałaiiząd wykazuje stałą troskę o ruzMu wufcombinowaM Anglosasi 
sprawę obciążenia podatkowego wviizenie jej i pogłębienie w praktyez-1 też posługuje sto '«ą 
imgradze.ń oraeawaików. WyłącM-layat zastosowanie, tśĘK|«t«.
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Polscy malarze w Czeskim Cieszynie nie próżnują.. .
Program głosił: Cesky T6sin 

Wystawa obrazów i rzeźb polskich 
malarzy urządzona staraniem Sekcji 
Literacko - Artystycznej Polskiego 
Związku Kulturalno -  Oświatowego. 
Pierwsza wystawa po wojnie.

Pojechaliśmy więc „za granicę’ . 
aby obejrzeć prace naszych artystów.

— plastyków, osiadłych w Czeskim 
Cieszynie »i Zagłębiu Karwińskim.

Stwierdziliśmy jednak, że tu u i 
i tam — Wszędzie jest jednakowa 
malarska dola. Z samego pendzla ani 
dłfita rzeźbiarskiego nie zawsze 
człek może wyżyć, musi więc

innym zawodzie, by zarobić

na chleb powszedni, W tych 
kach nie ma 'mowy o uprawianiu 
sztuki na co dzień, bo staje się ona 
luksusem, świętem, dostępnym w 
rzadkich chwilach wolnych od zajęć.

Rudolf Żebrak z Karwiny, oryginał 
ny samorodny talent, jest z zawodu... 
piekarzem. W tęsknocie za pendz-

Iem zmienił od niedawna swą spec- jego pomimo niewątpliwego wyrazu 
jalność na zawód malarza pokojowe­
go.

PiĘkno słowa w teatrze rapsodycznym
Na jednym z ostatnich wieczorów 

Klubu Literackiego przy Związku 
Zawodowym Literatów w Katowi 
?.ach usłyszeliśmy fragniemij „An- 
‘jellego’- Słowackiego recytowane 
przez katowicki zespół rapsodyczny 
uroi. Malaka.

KILKA UWAG OGÓLNYCH
Kult

tyka
żywego słowa, 

słowa,. odtwarzanie 
stej poezji, co przede w 
kim reprezentuje teatr rąpsodycz 
ny — nie są to dziedziny skupiające 
na sobie zbyt wielkie zainteresowa­
nie publiczności. Dla dzisiejszego wi 
dza samo słowo żywe i jego piękno 
nie wystarczą, Uważa on, że słowo 
iest tylko środkiem do wyrażania 
myśli, obrazowania akcji, inforiiiowi 
nia słuchacza i widza o. treści, któn 
wysuwa .'się na pierwszy plan i nt 
której słuchacz.i widz skupia swoje 
zainteresowanie. Jego odczuwanie 
jest bardziej .wrażliwe na nurt tre­
ściowy i psychologiczny utworu, 
aniżeli na język i formę słowną. 
Poddaje się jej- bezwiednie, zauważa 
braki, lecz nie odnajduje w sobie sto 
sunkn do słowa żywego, jako do 
głównego żródła-wzruszeń ostetycz 
nych. Niewątpliwie/ nie należy go 
to winić- i-Gsąsy, kiedy mi 
szkańcy zarzuciwszy
chlamidę na „rą jijię  udawali się 
na rynek lub do przyjaciół, by tam 
dyskutować o ptąknie „jako takim’ 
— dawno mi&ęły. Dzisiejszy czło­
wiek dyskutuje o. „problemach ’, szu 
ka w ;pięknie również jego celów i., 
użytkowości. Sztuka dla sztuki —■ 
„ars pro arte”, której ostatecznym 
i wyłącznym celem jest samo piękno 
nie wystarcza dzisiaj człowiekowi. 
Jest na to zbyt realistyczny.

Wyrażając swoje sądy o dziełach 
sztuki, zwłaszcza jeśli chodzi 
raturę — coraz rzadziej używamy 
określenia „piękny", a  coraz częś­
ciej stosujemy określenie „interesują 
cy”. Dlatego też właściwe teatrom 
rapsodycznym zamierzenia, mające 
na celu oddanie przede wszystkim 
piękna słowa samego, jego muzykal­
ności, estetyki i nurtu ujątego 
syczną konstrukcję — nie cieszą się 
powodzeniem. Są zbyt koturnowe dla 
przeciętnego widza, wydają 
sztuczne, napuszone, nudne... Nie 
interesujące! Np. tragedia grecka 
jej chórem, dwuśpiewem i tańcem 
„nie interesuje” dzisiejszego widza. 
Wystawienie np. „Prometidiona" Nor 
wida to murowana „klapa”. Oprócz 
kilku czy kilkunastu przedsta­
wicieli świata kulturalnego, literatów 
krytyków, historyków literatury 
takiejże ilości snobów — nikt na t 
nie pójdzie.

TEATR RAPSODYCZNY -
TEATREM DLA MIŁOŚNIKÓW 

SŁOWA.
Tak i zespoły rapsodyczne są - 

powiedzmy to sobie szczerze — sf 
zane jedynie na działalność bardzo 
ograniczoną ich występy znajdą 
tylko nie wielu amatorów. Właśnie 
tylko a m a to r ó w  - miłośników 
słowa żywego.

Doznał tego na sobie dr. Kotlar- 
czyk, który mimo całej wytrwałości 
i zapału dla krzewienia rąpsodycz 
nei formy, teatru, zmuszony jest co­
raz bardziej zbliżać się do form tea­
tru dzisiejszego, a. jedynie repertuar 
zaebowute k te sysw .

Tak więc teatr rapsodyczny jest 
dzisiaj wartością artystyczną o cha­
rakterze raczej „seminaryjnym-’. Di.t 
ludzi o szczególnych w tym kieriin- 

zainteresowaniach i zamiłowa - 
di. Nie znaczy to. by teatru ta­

kiego nie pokazywać w ogóle innym 
udziom i nie zapoznawać ich z tą 
formą sztuki teatralnej. Formy, któ- 

się przeżyły, należy przypomi­
nać. trudno jednak wymagać, by bu­
dziły one zainteresowanie szersze, 
choć się im nie odmawia piękna. 
Tylko, że pojęcie piękna zmienia się.

u naszych dziadków budzi­
ło najczystsze wzruszenia estetycz- 

nas budzi częstokroć śmiech. 
Nawet w sztukach klasycznych, wy 
magających utrzymania w wykonn- 

ich pewnego stałego charakteru, 
zauważamy zmiany, będące odbi- 

n w skali bodźców wywo­
łujących wzruszenia artystyczne. 
Aktorzy inaczej dzisiaj mówią 

Szekspira, czy Słowackiego, 
aniżeli chociażby kilkanaście lat te- 

Unikają zbytniego patosu, mniej 
tam mówienia „na maskę”, więcej 
naturalności.

USPRAWIEDLIWIONE AMBICJE 
ZESPOŁU PROF. MALAKA.

Po tych uwagach, nasuwających 
:ię w związku z samym zagadnie­
niem „rapsodyzmu" teatralnego, zai 
mijmy się występem katowickim. 
Przede wszystkim należą się słowa 
uznania dla prof. Malaka i członków 
jego zespołu, że mimo iż zdają 
sobie sprawę z niepopularności pod­
jętej przez nich pracy, nie ulękli sic 
iej i mając możliwość zdobycia po­
wodzenia jako zespół recytacyjny c 

„popularnym” repertuarze 
(naturalnie wartościowym) — pozo- 

ambiciach rapsodycznych. 
Trzeba stwierdzić, że ambicje te zo 
stały całkowicie usprawiedliwione i 

zobaczyliśmy, a. raczej usłyszę 
liśmy w katowickim Klubie Literac­
kim, zasługuje w zupełności na naj­
bardziej dodatnią ocenę.

Zespół wystąpił bez kostiumów i 
bez dekoracji. Fragmenty „Anhelle- 

cytowano bez stwarzania ,sy- 
Nie była to inscenizacja. Za­

chowano jedynie oszczędny, gest i 
jeszcze bardziej oszczędną mimikę, 
ograniczającą się do gry oczu. Wła­
ściwie wystarczało słuchać, nie pa ­
trząc. Doskonała była w doborze i 
wykonaniu ilustracja muzyczna.

zespół składa się 
ów, uczniów Ginu 

Słych w Katowic.

fili ieduak
taty.

lazjum dla don
, którzy pod k>< 

igo polonisty, potrą- 
nąć doskonałe rezu

ZASŁUŻONY APLAUZ. 
Słuchając fragmentów „Anlielle- 
)” (hardzi- starannie dobranych), 

doznaliśmy bardziej, niż przy czyta 
tego wrażenia, że — jak to pod­

kreślił w słowie wstępnym prof. Ma
lak -  - i utworze

rażalny ’

Było ta największym sukcesem' 
ykonawców. Gorący aplauz tliespo 

dziewanie licznie zebranej publiczno 
ii sukces len potwierdził.

Katowicki zespół rapsodyczny w 
ramach tego rodzaju działalności a r­
tystycznej -stoi na wysokości zada­
nia.

Jeśliby zechciał on wykorzystać 
i szerszą skalę swoje możliwości 
tyst-yczne w dziedzinie poptllaryzo 
ania piękna słowa żywego — nale 

żałoby mu w tym dopomóc.
Z. WIKTORCZYK.

— Bo to chociaż człowiek ma
{jutienia z barwą — pow!ada 
trochę bawi się pendz.1 ii... 
Rzeczywiście, patrząc na prace Ze 

broka, odnosi się wrażenie, że bar- 
oszałamia go i urzeka. Stąd mo- 
pewna doza ciekciarstwa i roz- 
iność w stosowaniu kolorów. V. 

łych pracach jednak, gdzie artysta 
świadomie nakłada tłumik na swój 
temperament kolor zyskuje na wy­
razie. Dowodem tego są zwłaszcza 
studia martwej natury, przejrzyste 
i czyste pod względem kolorystycz 
nym i dobre kompozycyjnie. Są to 
zalety tym bardziei godne podkre­
ślenia. że Żebrak zaczął malować 
dopiero w roku 1945.

Prace Gustawa Fierłi prof. gimna­
zjalnego z Orłowej, wychowanka 
Krak. Akademii Sztuk Pięknych, 
odznaczają się na ogół dyskretnym, 
stosowanym kolorytem i logiczdą 
konstrukcją. Mówimy, na ogół, bo 
niestety poziom ich jest nierówny. 
Obok dojrzałych, przemyślanych 
kompozyeyi, iakn.p. „Zbiór jabłek', 
..Dziewczyny Cfe.szyńskie”, „Zwia­
stowanie’’ widzimy prace tego ro­
dzaju jak ..Floksy i Mieczyki”, pry­
mitywne w barwie i układzie.

Bujność i bogata rozpiętość te­
matyczna i kolorystyczna jest żarów 
no zaletą jak i wadą Franciszka 
Świdra .górniczego syna, absoiwenta 
Praskiej Akademii Sztuk Pięknych. 
Cechy powyższe sprawiają, że ten 
zdolny aitysta nie potrafił dotąd wy 
pracować konkretnego oblicza swej 
sztuki. Wśród 53 wystawionych prac 
najbardziej interesująco przedstawia 

się jego akwarele figuralne i nie­
które studia plenerowe, natomiast 
portret traktuje artysta dość banal­
nie i powierzchownie. W rzeźbach

Ks. Józef Berger, pastor kościoła 
ewang. w Cieszynie zaczął malować 
dopiero niedawno podczas pobytu w 
obozie koncentracyjnym w Dachau. 
Oprócz pleneru upodobał sobie ks. 
Berger portret, który maluje z roz­
machem, choć trochę po szkolnemu, 
'zęsto gubi go nierozważny koloryt

Władysław Pasz, prof. gitttit. z 
iesżyiii.. syn górnika, pokazał cykl 

kulturalnych i rzetelnie opracowa- 
studiów plenerowych. Szereg 

różnorodnych prac zaprezentowa- 
również Dominik Figurny, nauczy­

ciel rysunków z Frysztatu, i Karol 
Piegza, dyr. szkoły w Jabłonkowie.

Bezsprzecznie wystawa cieszyńska 
ilustruje poważny wysiłek twórców. 
Błędem natomiast byja niedostatecz

selekcja prac, co spowodowało, że 
obok obrazów przemyślanych i wat 
teściowych, pokazano rzeczy poniżę: 
przeciętnego poziomu. W tym wypal 
ku zaś specjalnie obowiązuje zasada 
nie ilość — lecz jakość ekspona

Mimo to jednak byliśmy radzi, żeś 
y mieli sposobność poznać prace 

naszych „zagranicznych” rodaków 
mamy nadzieję, że niektóre
ujrzymy na projektowanej wystawi 
w Katowicach.

Maria Podolska

C z y ł t r i c i e

RYSZARD BUKOWSKI.

Jak słuchać muzyki?
Mówiliśmy o tzw. znakach przy­

stankowych — które są w użyciu za 
równo w  mowie potocznej, piśmien­
nictwie — jak i w  muzyce. Analo­
gicznie do znaku „kropki”, która 
zakańcza zdanie — mamy myśli mu 
zyezne kończące się tzw. kadencją 
doskonałą, inaczej zwana zakończa­
jącą. Tak zakończona myśl muzycz­
na daje pełr.y obraz dźwiękowy — 
jest sama w sobie pewną formalną 
jednostką. Lecz nie każda myśl mu. 
zyczna — podobnie jak i nie każda 
myś! słowa kończą się w zupełności 
— nie zawsze myśl zostaje dopo­
wiedziana do końca i nie wymaga 
dalszego prowadzenia. W tym wy­
padku mamy tzw. kadencję nie­
pełną, albo zawieszoną — która 
jest analogią naszego . „średnika”,
„przecinka" albo „wielokropka”.
Podobnie, wreszcie, jak w mowie, 
spotykamy zdania złożone z dwóch 

.Anhelli”, słyszany w tym wyko- okresów o różnych kadencjach (co 
niu, pozwalał odczuć, całą muzycz.i najłatwiej uchwycić przy odpowied 

ność tego rapsodu i jego piękno ję - |niei modulacji głosu). „Gdy wsze-
z.yka. Język ten był odtworzony naj dłem do P°lioi u> zastałem gości" - i  my każdy 
czyście-' i zwracał uwagę swoją 'st> | w muzyce mamy bardzo często po- | tylko wtedy 
iizacją. polegającą na pełnym brzmi,

orientuje s ię . w  utworze. Na bez­
miernej przestrzeni coraz to róż­
nych obrazów dźwiękowych rozpo­
znany i zapamiętany temat jest dla 
niego latarnią morską. Strach przed 
zabłądzeniem, zgubieniem się w pu 
szcay, na morzu, w  górach jest tak 
samo silny jak bójażń przed strace­
niem wątku słuchanego utworu. 
Stąd ten zupełnie naturalny pęd do 
szukanie znanych, łatwo uchwyt­
nych tematów. Nie zawsze atoli te­
maty w utworach są łatwo uchwyt­
ne. Nieraz obraz ich dźwiękowy 
jest trudny do uchwycenia i wyod­
rębnienia — wówczas przeciętny 
słuchacz wydaje bezapelacyjny wy­
rok na daną rzecz „
nie podoba”, albo jeszcze bardziej 
radykalne zdanie 
jest nic w art..” tu następuje często 
krótkie wyjaśnienie „...ponieważ nie 
ma w nim melodii”. Oczywiście, 
takie wartościowanie utworu rr 
zycznegc jest wybitnie jednostro 
ne. To zupełnie tak samo, jąkbyś- 

malarski oceniali!

(myśli muzycznej nierozbudowanej). 
składającym się tylko z dwóch 
dźwięków — niekiedy nawet z jed­
nego, charakterystycznego akordu 
(akordem nazywamy współbrzmie­
nie kilku różnych dźwięków). Są», 
dzę, że tych kilka uwag, dotyczą­
cych myśli muzycznej i jej zasto­
sowania na razie wystarcza. Zostaw 
my więc to zagadnienie na boku i 
idźtńy dalej!
, Utwór muzyczny może operować 
różnymi środkami materialnymi: ze 
względu na użycie tych środków 
muzykę dzielimy na następujące 
kategorie:

1) muzyka wokalna (nazwa pócho 
dzi od słowa łac. vox — głos) w jej 
zakres wchodzą wszystkie utwory 
pisane na głos solowy oraz utwory 
pisane na zespoły chóralne. Niekie­
dy utworom tym akompaniują (to­
warzyszą jako tło) instrumenty:, je­
den wzgł. kilka;

2! muzyka instrumentalna — w 
zakres jej wchodzą utwory pisane 

itrumenty jioji-Jyńcze (forte- 
ikrzypce, gitarę itp.) wzgl,' i kilka instrumentów W tym wypad-

gdyby ;
............ ...  ... ______ dobną organizację — która dzieli I przedstawi, ii postać Judzką --  gdy- i

;ówek" i  ^głosek" końcowych tak złożon3 myśl muzyczną na dwa ’ by natomi« . 'by ł krajobrazem (pejjku  mamy tzw. muz: kę kameralną 
bez względu na ich położenie i na oltres>-: poprzednik i następnik. —' zazein) uważalibyśmy go za m ało‘(od camera -  pokój). W zakres tej 
stępstwo wyrazów W zespołowych PoPrzedn'k  kończy się kadencją za , wartościowe dzieło. Jakżeż często I samej muzyki instrumentalnej 

. . . ' wieszoną, zaś następnik doskonalą.! jedne książki podziwiamy ze wzgłę i wchodzą dzieła pisane na kilka-
(W mowie kadencja zawieszona wy- j du na problemy w nich poruszane : dziesiąt instrumentów — na tzw. 
raża się intonacją głosu prowadzę-; — a inne ze względu na doskona- i orkiestrę. Wówczas mamy muzykę

daciach zadziwiała równość i 
zgodność wygłaszania tekstu. ' Nie 
chybiano ani o ćwierć sylaby. Ta 
dbałość o słowo i jego interpretację, 
stanowi zasadniczy środek wyrazu 
artystycznego w teatrze rapsodycz­
nym, gdzie nie wykorzystuje się tej 
skali możliwości uzupełnienia słowa 
gestem, mimiką i sytuacją, jak przy 
wykonywaniu czysto aktorskim.

Pewne, - ledwo dostrzegalne manka 
menty .powodowane brakiem teclini 
ki oddychaniu i wahań w modulacji

górę — zaś doskona- j łość i bogactwo samego języka. Do­
la opuszczeniem głosu). j chodzimy na tej drodze do bardzo

Zdanie muzyczne (tak zorgani- i cennego i pouczającego wniosku: 
zowana myśl muzyczna), jeśli sta- I nie każdy utwór muzyczny ma ja- 
nowi osnowę większego dzieła mu- i ko główny czynnik melodię — są u 
zycznego — stanowi jego architekta twory w których główną osnową 
niczną część — nazywa się wówczas ' będzie np rytm (utwory tzw. moto- 
tematem. Utwór muzyczny może j ryćzne). w innych barwa (utwory 
mieć jeden względnie kilka tema- ! okresu tzw, impresjonizmu — ko­
tów. Te Właśnie tematy najłatwiej i łebka tegc -prąciu była Francja) itd: 
słuchacz pamięta w związku ■ da- i itd Sa np. utwory, w których głów

głosu, należy, usprawiedliwić faktem, nym utworem — i  według tego) n-y wątek myśli

orkiestralną.. albo syntftn 
. 3) muzyka dramatyczna ten ro­

dzaj muzyki zawiera dzieła pisane, 
na odtwarzanie sceniczne (np. ope­
ry, balety). Osobny dział stanowi mu 
zyka ilustracyjna, o której pomó­
wimy później.

Następny odcinek poświęcę omó­
wieniu metody odpowiedniego' słu­
chania. utworu muzycznego by

I słuchacz odniósł jak największe ko-
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Aszchabad -  m łode serce s tfte g o  ludu Przeciw kolaboracjonistom
W roku 1935 do stolicy Związku ralnyi 

Radzieckiego przybyła konna cki 
pa lurknicńska. po dokonaniu 
pierwszego w dziejach na tak wiel 
ką skalę zakrojonego raidu. Po 
przybyciu do Moskwy. Turkmeni, 
ntórży przejechali na swych ko­
niach tysiące kilometrów nie udali 
się na spoczynek do kwater, lecz 
poszli prosto korzystając z okazji 
— do teatru, gdzie właśnie wystę­
pował wielk' aktor Karczalow w 
iednei ze swych popisowych ról.

SKOK ZE ŚREDNIOWIECZA 
WE WSPÓŁCZESNOŚĆ 

Nowego przybysza nie witają w 
stolicy Turkmenii Asżchabadzie le­
gendy dalekie, przeszłości, której 
ślady dostrzega się w wielu mieis- 
cacii. lecz opowieści o dniu bu wym 
i przyszłym. Tematem wszystkich' 
rozmów są ludzie i sprawy wspólczei' 
siie‘ Wielkie zainteresowanie budzi 
również źródle nadziei i bogactwa 
narodowego — pobliska pustynia Ka 

Kuma, gdzie geologowie, nicli ;• 
ratorzy i inżynierowie dokonują wła 
Śnie jednego z największych wysił­
ków, jaki zna ludzkość. Z dumą 
powtarzają Turkmeni, że ich reptibii 
it« — będzie ..drugim Baku", żc w 
przyszłości — już niedalekiej — za-

nią kłosy zbóz i zaszeleszczą liście 
Siwek'

Z niemniejszą dumą, a może i z 
• iększyin zapałem, opowiadają mfc 
,zkańcy miasta o swym życiu kultu-

Współzawodnictwo musi objąć
wszystkie dziedziny wytwórczości

(Dokończenie ze str. 3) 
inteligencja pracująca, włączając się 
do lej akcji.

Wkład inteligencji tak technicz­
nej, związanej z fabrykami, kopal­
niami hutami, jak i inteligencji 

j specjalności umożliwi o- 
cie ruchu o podstawy naukowe, 
o zadań.

. Naród, który niedawno je- 
tie posiadał własnej mowy pi­

sane'. który tworzył jedynie litera­
turę mówioną, posiada obecnie sze­
reg wydawnictw, a nakłady ksią 
żek przewyższają cyfry, do któryc! 
przyzwyczaiły się niektóre z ma­
łych. ale opartych o dawną tradycję 
Kulturalna państw Europy.

Każdy zna tu nie tylko nazwisko 
wielkiego turkmeńskiego malarza 
Biaszymą Nurali. lecz potrafi wska­
zać jego miejsce zamieszkania na 
jednej z ulic Aszchabadu, wie. że ten 
niestrudzony działacz nie tylko malu­
je obrazy, kupowane przez liczne 
światowe muzea, lecz 'esi jednocze­
śnie poetą i publicystą.

Zainteresowanie teatrem jest tu 
także ogromne. Nazwisko aktora i 
autora dramatycznego w'iednei oso­
bie — Alty - Karlijewa jest na u- 

istach wszystkich.
leszcze — orientalno -  fen 

dalne państewko kolonialne — dziś
•cpublika o czynnym i biernyr 

prawie wyborczym dla kobiet. W 
Radzie naczelnej Republiki zasiada­
ją . ministrowie — kobiety, pamięta­
jące 'eszcze czasy zupełne! niewoli... 

STOLICA — „BIAŁA OAZA". 
„Białą Óazą" nazwał Aszchabad 

icdcn z angielskich dziennikarzy, uj­
rzawszy miasto z dali. Białe mury 
domów, wielkich gmachów rządo­
wych i jaśniejące czystością 
towe. autostrady. — to wszys 
tle martwej. do niedawna pusty

wiście ' : ośle-

ycb.

llicy wre czynne, wieloplaszezyziio- Wiele zastrzeżeń wywołał w  poi- . Wychodząc z zatożenia, że szereg 
we życie. Od początkowe! szkółki ijskicj ■ipiiiii pwfcii< ' sposób, u - j» - : spraw tostalo załatwionych w spo- 
śzi naS'l'osiedz ii-cl-^dcid iiii i ' i  W See« PolsfcicP 1 zbyt ..uproszczony" i zanadto
jZ'ia 'w  eczir n? d'm ie icddcti "fa1 i t^sprow adzal rehabilitacją swych i koleżeński, zostaną poddane rewi. 

,-yk tekstylnych kończąc, (rwa i u członków, którzy w  okresie okupacji zji wszystkie już wydane orzeczenia 
praca nad przyszłością. Aszchabad skompromitowali się uprawianą ' komisji rehabilitacyjnej ZASP'u

tylko z nazwy „sercem 
styni". To właśnie stąd ruszył w 
swoją pieszą podróż, wynoszącą 
1.100 kilometrów poprzez piachy pu­
stynne dyrektor instytutu botanicz­
nego, Murad Dżumaiew, po to, by u- 
dowodnić. że melioracja pustym, jej 
nawodnienie i użyźnienie — jest zu­
pełnie możliwe I stąd na podbój Ka 
ra-Kuinów ruszyły wielkie rzesze 
pierwszych entuzjastów „morza turk 
meńskiego"...

Dr Kaitenbergli

współpracą : władzami hitlerowski ■ jak również sprawy jes: 
mi. Na - lamach prasy podnoszono ' łatwione . będą również rozpatrzone 
zdecydowani sprzeciwy przeciwko'• przez prok. Arnolda Grubińskiegó. 
zbyt łagodnemu traktowaniu kolabo i Decyzje Ministra Sprawiedliwości 
racji, a szerec wzeczeń komisji re- cale społeczeństwo przyjmie niewąl
habilitacyjnej ■ 
prostu oburzeń:

ASP’u wywołał po

Dobrze się wiec stało, ż Minister 
Sprawiedliwości powołał specjalne­
go pełnomocnika w osobie prokura­
tora Arnolda Grubińskiegó. którego i lytui 
zadaniem, bedzie rozpatrzenie mię. I p0V!l 
dzy innymi również wszystkich. 

PRAGA (SAP) — Do dnia 1 kw iet: spraw dotyczących współpracy z 
br. Związek Radziecki dostar- Niemcami ze strony członków 

ZASP’u.

Pomoc ZSRR Ste Czschosłowaci!

czyi Czechosłowacji 439.904 
ża. Ilość dostarczona w pierwszych 
czterech miesiącach wynosi 75 proc, 
całości dostaw ziarna przewidziane­
go umową radziecko-czechoslowac-

niasta jest jego jednym z na 
większych uroków. Oto moniimenla 
ny gmach Naczelnci Rijdy Republiki 
Portyk. Biała kolumnada dorycka. Ns 
frontonie — herb: pod sierpem i mlo 
tein jasno świecące słońce. Spokó' 
i powaga biją od gmachu. Idziemy 
wzdłuż ulicy Pierwszego Maja. Ani 
jeden dąmek nie przypomina o tym. 
że jesteśmy w sercu starej Azji, w 
miejscu, które niedawno icszczc go­
ściło koczowiska tiurksko-rnongól-

Masowość i powszechność ruchu skich plemion. Dorny mieszkalne, lic 
współzawodnictwa, objęcie nim ca- tele, sklepy, szkoły, budynki użytko

o kraju, wszystkich dziedzin pra 
cy i wszystkich zawodów ułatwi wy 
konanie nąrodowegą planu gospo­
darczego, zwiększy dobrobyt mas 
pracujących i przyśpieszy budowę- 
socjalizmu. Poznanie zaś przez ma­
sy pracujące i zaprawienie się no- 
wych, sprawniejszych metod pracy, 
uczyni pracę nie tylifo wydajniej­
szą, ale’ i lżejszą i  przyjemniejszą.

rodzaju magazynów bawełny 
wszystko utrzymane w praktycz­
nym, a jednocześnie estetycznym sty 
!u, dostosowane do klimatu i warun­
ków. Klinika tonie w tarasowatych 
ogrodach. Widać pomiędzy drzewa­
mi przechadzających się rekonwa­
lescentów.

W  młodym sercu starego, turkmeń 
skiego narodu, w jego białej sto-

IS S N  O  W  I N  Y 
W L IT E R A C K IE

»«JSGLAO PR»ęv

F r o b l e m  m i e s z k a n i o w y

iiiwesiyeyjnj 
.zono 42 miiia

, Ukta
polskich okresu przedwojennego, 
gdy dziciuicc robotnicze zna.ifiowa 
ły się na peryferiach i oddzielone' 
były od miejskich ośrodków kultu' 
rainych, nie odpowiada dzisiejszej' 
rzeczy wistości. Poza tym nowowy ‘ 
budowane mieszkania robotnicze i 
muszą odpowiadać now oczesnym j 
wymogom higieny. Te nowe wypis, 
gania całkowicie zmieniają dotyciil 
czasowy charakter budownictwa i 
mieszkaniowego, które obecnie nor j

płiwi-e z pełnym zadowoleniem. Je­
śli chodzi o współprace z Niemcami, 
w okresie okupacji, nie chcemy mieć 
am niedomówień, ani przeoczeń, ani 
specjalnych pobłażań. Tym bardziej 
jeśli chodzi o zespół ludzi, którzy z  
tytułu swego zawodu i powołania 

;zasach szczególnie cięż 
przykładem narodowi, 

być dokładnie odmie 
sprawiedliwie, bez po

Rozpoczęły się siew y w iosenne
prawie w całęm kraju

WARSZAWA. — Siewy wiosenne i leckiego i lubelskiego. Sieje się 
pszenicę jarą, owies i groch.

W województwie poznańskim i 
łódzkim siewy w całej pełni. Stan 
ozimin: żyta — dobry, pszenicy — 
w większości województw dobry, w 
pozostałych województwach dosta­
teczny, rzepaku ozimego — dobry.

si być prowadzone pod kątem wi­
dzenia potrzeb ludności pracującej 
a przede wszystkim robotników.

Rozwiązanie problemu mieszka­
niowego w Polsce wymaga mobili 
zacji ogromnych sił i środków ma 
lerialnycli. Niewątpliwie sumy, kto 
re plan Inwestycyjny na rok 1945 
rrzeziiacza na budownictwo, nie za 
spokoją całkowicie naszych po­
trzeb. Potrzeby te nie będą rów­
nież w pełni zaspokojone w ciągu 
najbliższych lał. Ale faktem nie­
zmiernie pocieszającym jest to. że 
na odcinku budownictwa mieszka­
niowego robi się bardzo dużo, żc 
znaleziony został właściwy kieru

niowego. że trudności mieszkanio­
we w związku z tym mogą być 
rozwiązane zgodnie z interesami 
mas pracujących".

koniczyn — więcej n 
dostateczny.

Pogoda na ogól słi 
jająca.

PRZEZORNA OSZCZĘDNOŚĆ, 
ZABEZPIECZENIEM 

PRZYSZŁOŚCI RODZtNY

trę  ob ;.
ZBIÓRKA NA RZECZ PCK 

P<3K uzyskał • zgodę Jfeńisterstws
Administracji Publicznej i  Mini­
sterstwa Ziem Odzyskanych na prze 
prowadzenie zbiórki w  czasie od 
dnia 1 kwietnia do 31 sierpnia 1949, 
r. w  formie sprzedaży znaczków 
5.—t 10.—, 20.— zł w  instytucjach 
związków samorządu terytorialnego
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„Proszę  m i sp ro w ad z ić  tak sów kę!"  — rzuciła. 
Po chw ili w siad ła  do n ie w ielk ie j, b rązow ej lim uzy­
ny . K azała s ię  zaw ieść  do  Paksa , gdzie  zostaw iła  
w iadom ość, a b y  n a ty ch m ias t po  p ow roc ie  kon iecz ­
n ie  s ię  z n ią  skom un ikow ał. C zuła s ię  z upełn ie  bez­
bronna  i bezsilna  w obec to czących  się w ypadków . 
N ie  w iedzia ła  do kogo  m a się  zw rócić  o  pomoc, 
gdzie  szukać  o pa rc ia . „A ch, g d y b y  ży ł k o chany  
w i j  Sam uel, on  b y  na pew n o  coś w ym yślił"  — 
szepta ła  p rzez  łzy. P o jec h ała  do  M ilssa, a le  re je n ta  
n ie  zasta ła  w  dom u, odw iedziła  d a w nego  p rzy jac ie la  
je j o jca, a le  ok a za ło  się, że  w y je ch a ł n a  urlop. Z nę­
kana i p rzygnęb iona  w róc iła  w reszcie  do ho te lu  
i p łakała, u k ry w szy  tw a rz  w poduszkach  P ierw szy 
faz w -życiu by ła  ta k  bezradną.

M ister Paks w róc ił d op ie ro  w ieczorem . D etek ­
tyw  był. zm ęczony  i nam yślony .

Męża pan.j a re sz to w a n o  jako  z n anego  g a n g s te ­
ra"  pow iedzia ł bez  ż adnych  w stępów .

..W iem o tym " - -  szepnę ła  Betty- „A le  to  nie 
p raw da, n iepraw da! O n n ie  je st żądnym  gangsterem ! 
Ja  nic n ie  rozum iem ! T o  jakaś stra szna  pom yłka!" 
— Paks p opa trza ł ze w spółczuciem  na roztrzęsioną  
dziew czynę.

„R zeczyw iście  c a ła  ta  sp raw a  ie st n iezw yk le  
ta jem n icza"  — m ru k n ą ł po  chw ili ..Przyznam  sie  
pan i, że  sam  n ie  w iem  co  m am  o tvm  w szystk im  
sądzić. G dvby  n ie  to, że  osohyście odw oziłem  nani 
mpża do  P a rk insa . móołbrmv pm ypnszozać . ż e ,. 
Ale nie, nie, to  w y d a je  s ie  z u p e łn i  n iep raw dopo­
dobne. T*’ fa c e t to  n ie  m oże b y ć  D ent".

„ A le  d laczego  go zaa resz tow a li?  Co m u m a ją  do 
zarzucen ia?"

„S praw a je s t p ro s ta "  — pow iedzia ł P aks. „D ent 
je s t jednym  z na jgen ia ln ie jsz y ch  gan g steró w  o s ta t­
nich  czasów . P os iada  znakom icie  zo rgan izow aną  
b a n d ę  w  ca łe j A m eryce. J e g o  ta k ty k ą  je s t, że  
w łaśn ie  je g o  ludzie  n ie  z n a ją  go  i ty lk o  n iew ielu  
z  n ich  w idziało  je g o  tw arz . J a k o  z n ak u  rozpoznaw ­
czego używ a  c z a rn e j zam szow ej rękaw iczk i i d u że ­
go m osiężnego  k lucza . O ba te  p rzedm io ty  zn alez io ­
no  przy  m ężu  pan i w  dom u  Park in sa . Je d nocześn ie  
p o lic ja  w ykry ła  tam  po d e jrz an e  ś la d y  w  og rodzie  
i k o ło  m uru . A resz tow ano  go i p rzew ożono  na 
śledztw o. W  d rodze  odbiła  go. banda. T ak  w ygląda  
c a ła  spraw a . W yczuwam, w  tym  w szys tk im  jakąś 
ta jem n icę , a le  n ie  m am  jeszcze żad n e j w łasnej 
k gncepc ji"

„N o dobrze . a !e  p rzecież  to  ie s t oczyw iste  n ie ­
porozum ienie . M usim y  w y jaśn ić , że  J a c k  n ie  je st 
gangsterem !"  — z aw o ła ła  B etty . D etek ty w  w  zam y­
ślen iu  zapa lił cygaro .

„W idzi pan i"  — pow iedzia ł zw olna -  „obecnie  
sp raw a  b a rd z o  s ie  skom nliknw ała  tym , *«» gdb’hi 
go  banda. To n iew ątp liw ie  u tw ie rdz iło  nnli.cje 
w  przekonan iu , ż e  m ieli w  ręk u  praw dziw ego  Den- 
ta. T tru d n o  się  w łaśc iw ie  dziw ić. Poza ty m  n ie  
w szyscy  w iedzą, ż e  ludz ie  D enta  n ie  znali sw ego  
szef-’ ."

„Skąd p a n  je st o  tern w szystk im  tak  dobrze  po ­
in form ow any?"  —  sp y ta ła  m im ow oli. Paks zrobił 
ta jem n iczą  m inę.

„Siedzę  D en ta  od d aw n a” —  m ruknął, sp o g ląd a ­
ją c  spod o k a  n a  B e tty  Drow adze  n a  w ła sn a  reke  
w alkę  z tym  b a n d y ta  Pos tanow iłem  go  zdem ’ - 
sk o w ać  i z y sk ać  s ław ę. O s ta tn io  s ta ra łem  s ie  zdo- . 
b v ć  ieoo  rękaw iczko  i k lu c z  ab.v nrzv  nom ocv ty c h  
Znaków  w ” k rv ć  hando  "

..Jedne' -zoczy n ie  rozum iem  w ty m  w szystk im " 
—  szepnęła  Betty.

„D laczego w łaśc iw ie  p raw d ziw y  D en t dopuścił 
do tego  n a p ad u  n a  pociąg?  P rzec ież  to  b y ło  ba rdzo  
duże  ry zy k o  d la  je g o  bandy?"

„Prz -'.nam się , że  i  ja  s ię  n a d  ty m  z as ta n aw ia ­
łem , a le  n ie  um iem  so b ie  jeszcze  te j  sp ra w y  w y ­
tłum aczyć"  —  p ow iedzia ł Paks. „N a jp raw d o p o d o b ­
n ie j D en tow i z a le ży  n a  w p ro w a d ze n iu  w  b łą d  po li­
c ji. M usi m ieć  w  ty m  ja k iś  u k r y ty  c e ł.”  «

„P anie  P aks, czy  c zu je  s ię  p a n  n a  s iłach  d opo ­
m óc m i w  te j ca łe j h is to rii?"

„O czyw iście . P rzec ież  od te g o  je stem  d e te k ty ­
w em  z zaw odu, a sp raw a  tym  ba rd z ie j m n ie  in te re ­
su je , że tu  chodzi o  D enta."

,.A ja  p rag n ę  za w sze lką  cen ę  ra to w a ć  sw ego  
m ęża!" — zaw o ła ła  B etty . „Ełagam  p an a, n ie c h  s ię  
p a n  ty m  se rdeczn ie  zajm ie. W sze lk ie  k o sz ta  zw ią­
zane  z  p row adzen iem  sp raw y  ch ętn ie  p o k ry ję ."  O l­
brzym  w sta ł. ,

„M oże pan i n a  m n ie  liczyć , M rs. M o rle y "  —  po ­
w iedzia ł z  uk łonem . „A  te ra z  m uszę  już p a n ią  po ­
żegnać  i p rzyszykow ać  s ię  do  da lsze j akcji."

W  ten  sposób  m is ter  R obert P aks, p ro tegow any  
re je n ta  M ilssa, u ją ł w  sw e  m ocne d ło n ie  sp raw ę  
M orleya.

P łynęły  dn ie  i tygodn ie , a  b ie d n a  B e tty  n ie  zdo­
ła ła  zdobyć żadnej w iadom ości o  sw ym  m ężu. 'D o­
w iadyw ała  s ię  ty lko  z gazet, że  pośc ig  za  groźnym  
D entem  n ic  d a ł żadnego  w y n ik u  i że  po lic ja  w obec 
przeb ieg ło śc i tego  ban d y ty  je st b ezsilna . Paks p ro ­
w adz ił w  da lszym  ciągu  dochodzen ie  n a  sw o ją  rękę, 
żąda jąc  od  czasu  do  czasu  p o w ażn ie jszych  k w o t na  
„koszta  hand low e."  B etty  w y p isy w ała  czek i i  ta k  
im  ćzas schodził. D ziew czyna pow oli z aczy n a ła  t r a ­
c ić  nadzie ję, czy jeszcze  k ie d y k o lw iek  zobaczy 
Jack a , p rzypuszczając , że M orley  zg inął gdzieś pod ­
czas sw ej tu łaczk i od  k u li p o lic ja n ta  lu b  z ręk i gan g ­
s te ra . W y ch u d ła  bardzo, zm izern iała  i s trac iła  
w  p rzeciągu  tych  pa ru  tygodn i c a łą  sw ą  radość  
życia  i  w rodzoną  beztroskę .
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Płynie energia elektryczna z Zagłębia
Uruchomienia nowego turbozespołu w Będzinie

Z wizytą u tych którzy nie widzą słońca

prawie wszystkie największe zakłady 
przemysłowe oraz drobni odbiorcy, 
kiórycb ilość, w związku z prowa 
dzoną stale akcją elektryfikacji, z 
roku na rok systematycznie wzra­
sta.

Ogólna ilość odbiorców zasila­
nych przez Elektrownię Okręgową 
w Zagłębiu Dąbrowskim wynosiła 
w r. 1945 — 43116 a w r. 1947 — 

j 48913.
Z przyrostem liczby odbiorców i 

realizacją planu 3 letniego w innych 
gałęziach przemysłu wzrasta spoży 
cie energii elektr i tak w roku 
1945 wynosiło okrągło 67 500 000 
kWh, a w r. 1947 93 000 000 kWh.

W tych samych latach produkcja 
energii elektr- w zakładzie wytwór­
czym kształtowała się następująco: 
1945 — 44 000 000 kWh a w r. 1947 
SS 300 000 kWh.

SOSNOWIEC <o) — Pracownicy 
Elektrowni Okręgowej Zagiębia Dą 
browskiego w Będzinie obchodzili 
w ub. niedzielę, piękną uroczystość 
poświecenia nowou fundowanego 
sztandaru, w, ramach której odbyło 
się również uruchomianie nowego 
turhiwołunru oraz wreczenie dyplo 
mow luhilatom pracy i pracowni- 
Kom zasłużonym przy realizacji 3 
letniego planu gospodarczego.

Na uroczystość pr»ybvli przndsta 
wiciele włudz. samorządów, partii, 
zw zawodowych, /u-ganizacyi oraz 
przedstawiciele Centr -Żarz dno 
rżenia Energetycznego w Warsza­
wie I Zagłębia Dąbrowskiego Wole 
"•odę śląsko . dąbrowskiego gen A. 
Zawadzkiego reprezentował nacz. 
wydn polityczno - społecznego ob 
Duda

Po ceremonii uruchomienia nowe 
go turbozespołu w halach etektrow 
ni odbyto się poświęcenie sztanda­
ru w kościele parafialnym na Pogo 
ni skąd nasteonie wszyscy uczestni­
cy uroczystości udali się pochodem 
z orkiestrą na czele, do auli Gimn. 
im Staszica w Sosnowcu. Po ode. 
graniu Hymnu Narodowego przez 
.orkiestrę, powitaniu gości i uczcze­
niu pamięci przez powstanie i minu 
tową cisze — zmarłych pracowni­
ków elektrowni, odbyła sie dalsza 
cześć uroczystości — przekazania 
sztandaru chorążemu St Gali, któ 
rego dokonał prezes zarządu Centc. 
Zjedn Bnerget. w Warszawie inż. 
Kaz Straszewski, w  otoczeniu inż, 
O. Chełmickiego — nacz dyr. OEZD 
i przedstawicieli prezydium uroczy 
stośei.

Następnie Jedną z najmilszych i 
podniosłych ceremonii było wręczę 
nie BI jubilatom dyplomów uznania 
za ich 25-do letnią niestrudzoną 
pracę w Elektrowni Ponadto każ­
dy jubilat otrzymał premię pienięż­
ną w wys. 30000 zł.

OkoHcznośclo~e przemówienia wy 
głosili; Inż. O Chełmlcki —- nacz 
dyr. OEZD, przedstawiciel wojewo­
dy śl. dąbr gen. A. Zawadzkiego 
ob. Duda — naczelnik woj. Wvdz. 
Polit. -  ęSpołeczn. w Katowicach, 
prezes Zarządu Centr. Zjedn. Ener 
statycznego w Warszawie toż. K. 
Straszewski, inż. Krzycki — dyr. 
techniczny, tow. Wł Szymczyk 
(PPS>, tow. Kosiński (PPR), tow. 
Zola Jan (Zw. Zaw.) I J. Kosek — 
przewodn. Rady Zakł. Elektrowni. 
W Imieniu lubllatów przemawiał 
abyw. A Ciołek.

Wszyscy mówcy w przemowie, 
niaoh swoich zaznaczali, jak wielką 
rolę spełnia energetyka w życiu go 
spodarczym Polski Ludowej — a 
jedną z przodujących placówek w 
tej dziedzinie jest właśnie Okr. 
Elektr Zagł. Dąbrowskiego. Mówcy 
podkreślali również wielkie zasługi 
jubilatów, którzy tak długo wytrwa 
E tna  swym posterunku pracy, przy 
ozym życzyli im dalszej owocnej i 
wytrwałej pracy, dla ugruntowa­
nia naszej dzisiejszej demokratyoz 
nej rzeczywistości. Dziś robotnik — 
wypowiadali się mówcy — jestświa 
dom tego, że pracą swych rąk przy 
sparza majątek państwu i Naro­
dowi.

Dyr, O, Chelmiokl w obszernym 
swym przemówieniu omówił kolej­
no osiągnięcia i zamierzenia, jakie 
'.ostały dokonane w poszczególnych 
resoriach pracy. Między Innymi po 
wiedział:

Elektrownia Okręgowa w 
głębin Dąbrowskim z siłownią 
Będzinie, podległa Zjednoczeniu E- 
nargetyoznemu Zagłębia Węglowe­
go w Katowicach, zasila energią 
lektryozną obszar 1468 km kw., roz 
ciągający sie od Szopienic i Mysło­
wic po przedmieścia Częstochowy.

Na tym terenie pobudowano sieci 
wysokiego i niskiego napięcia nastę 
pujących długości- sieci wys nap. 
kablowe i napowietrzne — 480 km 
sieci nls nap kablowe i napowie­
trzne — 621 km stacje transformato 
rowe rozdzielcze i przetwórcze — 
308 km.

ELEKRYEIKACJA WSI 
W roku 1947, zgodnie z zatwier­

dzonym planem, zostało zelektryfi­
kowanych 5 wsi w pow. będzińskim 

li  7 wsi w pow. zawierciańskim. Nie 
| zależnie od tego w miejscowościach 
już zelektryfikowanych ‘ przedłużono 
sieci.

Należy podkreślić, że pragram 
; realizacji inwestycji w ramach Pla 
nu 3 letniego został w  roku 1847 
przez Elektrownię Okręgową w Za. 
głębiu Dąbrowskim dotrzymany. 
Z wyjątkiem tylko jazu na rzece 
Czarna Przemsza, wszystkie inwe­
stycje, zarówno budowlane jak i 
montażowe, zostały wykonane sposo 
bem gospodarczym głównie przez 
pracowników Elektrowni przy mini 
malnym tylko udziale monterów 
firm montażowych.

Wykonanie tych wszystkich prac 
w ramach realizowania ’ pierwszego 
roku plaąu 3 letniego, obejmujące­
go odbudowę jak i rozbudowę ener 
ggtyki polskiej, było możliwe tyl­
ko-dzięki daleko idącej współpracy, 
jaka od początku nawiązana została 
pomiędzy dyrekcją, radą zakładową, 
partiami politycznymi i całością za 
logi.

Dzień 4 kwietnia 1948 r. jest więc 
dniem, który poza poświeceniem i 

j wręczeniem sztandaru zakładowego 
kończy I etap wykonania planu go-

Piękna ta uroczystość zakończona 
została zwiedzaniem Elektrowni 

I przez gości

Pierw szy zac iąg  de „Służby Pelsce"
w Zagłębiu

ma przede wszystkim młodzież wiej­
ska z powiatu będzińskiego.

W pierwszym rzucie do „Służby 
Polsce' zaciągniętych będzie około 
800 osób, urodzonych w latach 
1829, 1930 i 1931.

Ruszyły prace drogowe w Zagłęb u

Ghciala w yw ieźć 5 tys . dolarów
SOSNOWIEC (O). — Na dworcu 

Sosnowcu zatrzymana została 
przez organa milicji śledczej Eelgla 
Rosenblum b. mieszkanka Rędzina 
ostatnio aamieszkała w Sosnow­
cu.

Przy aresztowanej znaleziono 
banknoty 50 i 100-doląrowe na o- 
golną sumę 5 tysięcy, ukryte w cu­
kierkach czekoladowyoh fabryki 
Wedla, Ponadto przy Rosenblum

W ielki koncert w  Będzinie
BĘDZIN. (—) Towarzystwo Muzy 

czne i Dyrekcja Szkoły Muzycznej 
im. Pr. Chopina w Będzinie urządza 
w niedzielę, 11 b. m„ w sali Domu 
Katolickiego w Będzinie, o godzinie 
18,30, wielki koncert z udziałem zna 
komitych śpiewaczek Barbary Kn- 
strzewskiei i Haliny Hrabi-Szałkie-

Akcja FOS w powiecie bielskim

DĄBROWA GÓRNICZA, (bp) -  
Specjalna komisją kwalifikacyjna 
przeprowadza w Dąbrowie Górniczej 
badanie zdrowia młodzieży zagłę- 
biowskiej, wstępującej w szeregi 
„Służby Polsce”. Dostęp do „S. P ”

BĘDZIN, (bp) — Wydział Powia­
towy w Będzinie przystąpił do prac, 
związanych z przebudową ważnie - 
szych arterii komunikacyjnych w Za 
głębiu. Na pierwszym planie znala­
zła się droga, łącząca Będzin z 
Orodźcein. Droga ta otrzyma na- 
wierzchoię trwałą, to jest kllnk|ero-

wę. Od kliku tygodni przeprowadza 
się zwózkę klinkieru na wspomlany 
odcinek drogowy.

Rozpoczęcie prac brukarskich 
stąpi w najbliższych dniach. Poza 
tym poczynione zostały przygotowa 
nla do kapitalnego remontu drogi 
Grodziec — Wojkowice Komorne.

znaleziono około 1000 koron cze­
skich, franki francuskie 1 belgijskie, 
marki niemieckie 1 8 tysięcy złe- 
tyoh polskoh, Rosenblum zamierza­
ła wyjechać do Belgii, gdzie prze­
bywa jej brat-

Sprawę Rosenblum skierowano do 
Sądu, przed którym odpowiadać 
będzie za usiłowanie wywiezienia 
Polski zą granicę obcych walut.

wloz, artystek Opery Śląskiej i  Kra­
kowskiej, przy współudziale znane­
go pianisty Jerzego Gaczka.

W programie najpiękniejsze arie i

Bilety do nabycia w sekretariacie 
Szkoły Muzycznej, Będzin, ul. 
Kołłątaja nr. 33.

BIELSKO (br) — 'Powiatowy Ko- 
mttet FOS w Bielsku ściągnął i od­
prowadził na konto Wojew. Komi­
tetu FOS w Katowicach po dzień 20 
marca br. kwotę 2 miliony 941 tys. 
519 złotych.

Na zebraniu członków Zrzeszenia 
Przemysłu Gastronomicznego w Biel 
sku uchwalono opodatkować na 
rzecz FOS lokale urządzające kon­
certy: codziennie — w wysokości 
2 tys zł, miesięcznie; 2 razy w ty- 

igodnlu — 1500 zł miesięcznie i raz

w tygodniu — 1000 4. miesięcznie.
Powiatowy Komitet FOS w Biel­

sku przystąpi w najbliższym .czasie 
do wykończenia budynków "szkol­
nych w Mnichu i Zabłociu kosztem 
około 10 milionów zł. Szkoły te zo­
staną oddane do użytku z nowym 
rokiem szkolnym

Również zamierza Komitet odbu­
dować zniszczoną przez działania 
wojenne szkołę podstawową w Ła­
zach kosztem około 8 milionów zL

BYTOM (g) - Stowarzyszenie Nie 
widomych woj. Śląsko-Dąbrowskie, 
go prowadzi dwa oddziały, mniejszy 
w Chorzowie i  większy w Bytomiu, 
przy ul. Powstańców Warszawskich 
38. w  Chorzowie znajduję się 30 
niewidomych pici obojga w Byto­
miu 65, Są to członkowie Stewafaw 
saenla pracujący i w zakładach tyęb 
mieszkający stąlę. Oprócz tego Sto­
warzyszenie ma okojo 300 członków 
luźny oh korzystających również z 
kart żywnościowych i innych przy­
działów, w miarę ich otrzymywania. 
Przewodnikom niewidotnyoh rów­
nież przysługują karty zaopatrzenia, 
W Bytomiu czynne są 4 warsztaty, 
szczotkarnia, koszykarnia, maoiar-

ia i pendzlarnia.
Wchodzących na wstępie witają 

stosy świeżo przywiezionej wikliny. 1 
Kierownik bytomskiego oddziału u- :

kancelarii wyjaśnień doty 
czących całości zakładu I jego pra­
cowników. Niewidomi, pośród któ- l 
rych jest około 30 proc, kobiet, u- 
tracili wzrok podczas działań wojen 
nych przy pracy na kopalni czy w . 
fabryce, wskutek zapalenia mózgu 
iub Innej ohoroby, lub wreszcie nie 
widzieli od urodzenia. Zarobki ichi 
wahają się od 4 do 8 tysięcy zło- i 
tych zależnie od wykonanej p racy,! 
która jest akordową. Podstawą do 
obliczenia zarobku jest ilość wyko­
nanych dziurek, przy wyrobie azczo 
tek do zamiatania, czyszczenia iub 
szorowania, w których należy umie 
ścić włosia, pióra lub słomę ryżo­
wą. Za 1000 dziurek płaci się od 
’30 do 400 zł, zależnie od rodzaju 
szczotki- Niewidomi z zarobków 
swych piacą iooo zł miesięcznie na 
mieszkanie i utrzymanie. Internat 
podzielony jest na trzy części •— mę 
sk, kobiecą i mieszaną. W mieszanej 
mieszkają żonaci, lub posiadający 
rodziny. Zdana się że niewidomi 
praoujący w zakładzie pobierają

ę-
Prócz pracy potrzebna Jednak jest 

i rozrywka. W świetlicy lożą sza­
chy, Chińczyk Halma, Szachownica 
skonstruowana w ten sposób, że 
czarne pola są podwójnie nakładane 
' znajdują się wyżej od białych. Fi­
gury czarne mają dla odróżnienia 
od białych umieszczony stalowy 
sztyft. By figury nie przewracały 
się poruszone przez grającego, pola 
szachownicy mają otwory, a figury 
zakończenie, które wkłada się w 
otwór. Dzięki temu urządzeniu figu 
ry stoją mocno, a niewidomy bez o- 
bawy przewrócenia figur może każ­
dej chwili przypomnieć sobie ich 
układ. W podobny sposób są zroblo 
ne inne gry, gdzie pionki po prostu 
wtyka się w  otwory, a kostki ilość 
oczek mają znaczone metalowymi 
sztyftami.

Skromnie i  ubogo przedstawia się 
biblioteka niewidomych, gdyż więk 
sza ilość książek pisanych metodą 
Brailla spaliła się. Wśród resztek 
jest „ogniem i Mieczem’, „Krzyża­

W ięcej chłopców -  n iż d z e w c z ą t  
Szkolnictwo powszechne w Bytomiu

BYTOM, (g) — Bytom jest mia­
stem dzieci i młodzieży, nic więc 
dziwnego, że szkolnictwo na tym te 
tenie musi być poważnie rozbudo­
wane.

W pierwszym półroczu 47/48 w 24 
szkołach powszechnych, o łącznej iio 
ści 303 oddziałów, uczyło się 
13.677 dzieci płci obojga. Przewagę 
stanowią chłopcy, których było 
7.002 na 6.676 dziewczynek. Poważ­
ny procent wśród uczących się dzie 
ci stanowią pozamieiscowi. Jest icn 
2,918, Fakt ten wpływał w latach 
ubiegłych ujemnie na frekwen 
cję dzieci w  szkołach w 
miesiącach zimowych. Dzięki pro­
wadzonej systematycznie kontroli 
1 w razie niestawienia się 
dziecka wzywaniu rodziców —■ na 
tym polu nastąpiła wydatna popra­
wa, do której przyczyniła się także 
lekka zima. Rodzice i  dzieci zrozu­
mieli, że powszechnego obowiązku 
nauki nie wolno lekceważyć i że 
państwo, umożliwiając wszystkim 
bezpłatną naukę, żąda w um ian wy

cy”, coś Ossendewskiego i paru in­
nych autorów. Wkrótce jednak ma 
być uruchomiona specjalna drukar­
nia a wówczas biblioteka niewido­
mych z pewnością się zbęgąęi.

Bytom i Chorzów wspólnie prowa 
dzą chór niewidomych prowadzony 
przez organistę Nieboja. Na próby 
członkowie jeżdżą tramwajem raz 
do Bytomia raz do Chorzowa. Nale 
ży tu nadmienić że Śląskie Koleje 
Elektryczne uczyniły piękny gest o. 
fiarując wszystkim niewidomym 
roczne bilety tramwajowe.

Trzy razy w tygodniu przyehodzą 
harcerki i czytają niewidomym paj 
nowsze powieści.

W dziale koszykarskim pracują s& 
mi mężczyźni. Przymocowane do 
drewnianych podstaw kosze rosną 
w oczach. Sprawnie pracują wyczu­
lone palce niewidomych- Jeden kosz 
skończony trzeba zaoząć drugi. Ns 
koliście sterczące z dna kosza wikll 
ny nakłada się obręcze. Jedną, dru­
gą. Jeszcze jeden ruch ręki, którą 
natrafia na próżnię i niewidomy 
wie że wszystkie wikliny objęU 
obręcz. Teraz można wyplatać da­
lej.

Obok pólniewidomy wykańcza se­
rię pendzli. W innym budynku męf 
czyżni robią szczotki do szorowani* 
ze słomy ryżowej, a  kobiety szczot­
ki do zamiatania z włosia. Przodow 
niklem tego działu i jednocześni* 
zastępcą kierownika zakładu jest 
niewidomy ob. Wróbel.

Zatrzymany chętnie udziela wia­
domości o sobie. Wzrok stracił na- 
skutek choroby jeszcze będąc dziec 
kłem- Był już w zakładzie w Cha. 
rzowie, przeszkolenie przeszedł w 
Laskach, a od 45 roku Jest przodow 
nikiem. Czuje się dobrze, z pobytu 
w zakładzie jest zadowolony. Infor 
muje, że podobnie jak większość 
niewidomych jest namiętnym pala­
czem, W chwilach wolnych od. za­
jęć gra na akordeonie. Niektórzy i 
jego kolegów są dobrymi pianista, 
mi, Demonstruje jak piszą niewido­
mi. Po kartonie włożonym między 
metalowe ramki szybko przesuwa 
szablon składający się z ? rzędów 
prostokątów. Ostro zakończony 
sztyft, oprawiony w drzewo, w legt 
ręku zmienia się w pióro. Robi nim 
dziurki, które zależnie od rozmiesz 
czenia oznaczają różne litery. Pisze 
od strony prawej do lewej, po czym 
podziurkowany arkusz wyjmuie i 
prowadząc palcami biegle odczytu. 
Je. W ten sposób prowadzi również 
zapiski dotyczące produkcji jego 
działu.

Jeszcze kilka drobnych informa­
cji .uścisk ręki i brama zamyka się. 
Pozostają za nią ludzie, którzy już 
nigdy nie zobaczą słońca, ludzie któ 
rym wzrok zastępują doskonale wy­
czulone palce, ludzie którzy mimo 
swego kalectwa pracują i  czują się 
pożytecznymi członkami spoleczeń- 

|stwa.

wiązywania się z przyjętych na sit 
bie obowiązków.

Gorzej przedstawia się liczba s 
nauczycielskich, pośród których o 
brzymią większość stanowią kobit 
ly. Na 67 nauczycieli w Bytomiu je: 
231 nauczycielek szkół powszecł 
nych, a ogólna liczba 298 sił pb 
obojga na prawie 14.000 dzieci iei 
niewystarczająca i powoduje z jec 
nej strony przeciążenie pracą, a 
drugiej — niepełne pokrycie godzi 
nauki. Sprawą tą interesowała sl 
już Powiatowa Rada Związków Ł  
wodowych i wystąpiła z właściwy; 
pismem do odpowiednich władz.

Przedszkól jest w Bytomiu 26 
mają 1.937 dzieci płci obojga, w tyi 
1.018 dziewczynek. W przedszkolac 
znajdują się wyłączni# wychowam 
czynie, których jest 54.

f y i z n i ę l ć i f  a .
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PPS-owcy powiatu krakowskiego  
o jedności organicznej

KRAKÓW (yi) — W sobotę w Do 
mu PPS w Krakowie odbyło się ze. 
branie przewodniczących i sekreta­
rzy Kół Gromadzkich, oraz Komite 
tów Gminnych i Fabrycznych z po­
wiatu krakowskieoo. Do prezydium 
powołano na przewodniczącego tow. 
Zamojskiego, tow. Jedynaka, Wilko 
nia, Sokalskiego, Haja, Duraka i 
Sitko.

Referat polityczny wygłosił tow 
Wilkoń sekretarz Komitetu Kraków 
sikego PPS, który omówił sytuację 
polityczną międzynarodową i we­
wnętrzną, wypowiedzi sekretarzy ge 
neralnych PPS i PPR tow. Cyran­
kiewicza i Gomułki, oraz zadania 
stojące przed polską klasa robotni­
czą i obu partiami, dążącymi do je­
dności orgnmcznej.

„Służba Polsce" w myślenickim
W początkach marca, na zebraniu 

Powiatowej Komisji Współpracy Or 
ganizacji Młodzieżowych w Myślenl 
cach powołana została do życia Po 
wiatowa Komisja Popularyzacji Słu­
żby Polsce. W skład Komisji weszli 
przedstawiciele organizacji młodzie­
żowych OM TUR, ZWM oraz Wici, 
z przewodniczącym tow. B. Chmie­
lewskim (ZWM), oraz sekretarzem 
tow. M. Tomalem (OM TUR).

Na pierwszym zebraniu Komitet 
ustalił plan akcji popularyzacyjnej, 
podzielonej na cztery etapy.

Obecnie akcja propagandowa „Siu 
żby Polsee" została całkowicie 
kończona. W czterdziestu miejsco­
wościach powiatu wygłoszone zosta 
ły referaty, omawiające cele 1 zada­
nia tej organizacji. Prelegentów 
dostarczyły organizacje młodzieżo­
we, Związek Samopomocy Chłop­
skiej, oraz partie polityczne, Zgro- 

B wszystkich zebraalach

Beekman zostanie stracony
KWAKÓW « )  -  We wraetofc Ml, 

roku toezył sią w Kratowi# pm es 
który wzbudził niemota poratoeMe 
opinii puWiezłiej. „Bohaterem* proce 
sb M  ży le t*  a* pedgó-
rzn, Beefeman, który podozas okupa­
cji spowodteWM MWtewttM* i śmierć 
kłłfeu sędowtiików krakowskich, a 
poftadto w Mdystyoanr sposób znę­
cał słę nad róbotnflromi oraz jeńca­
mi praeułąormł ne tweote jego fab­
ryki.

WyiwAfant ftęrfa Beetofcwi aootoł 
skenasr Wt fewe śfltiCTci. Ołteenie 
Sąd Okręgowy w Krakowie otfzy- 
mał wiadomość, iż Prezydent Rzeczy 
POSPbHtei Poiśhtej, do Ittóteto żWfó 
cłł się Beckman z prośbą n ułaska- 
wtóttłe, z wwstewiąeego imi prawa 
łdżki nie skorzystał. Wyrok zostanie 
W tych dniaeh wykonamy.

Owoce współzawodnictwa pracy 
* Przemyślu

P rzem yśl izk). -  Ostatnio odby 
*  »ię uroczyste otwarcie aownwy- 
budowanego mostu na linii Kniażyca 
— Kormanice w pow, przemjrakim.

Na uroczystość przybyli starosta 
Pdw. ob. Bielecki, naczelnik Wydz. 
Drogowego Inż. Skofśkl, przedstawi­
enie partii politycznych, poseł Da 
chow i licznie zebrana ludność wiei 

z całel okolicy.
Most został wybudowany wyłącz­

nie siłami miejscowe) ludności, któ­
re W ranateh wyścigu pracy wzięła 
aremłahiy udział w pracach, Mtelsco 

organizacje młodzieżowe OM 
TO?, ZWM i WICI, przyczyniły się 
również swą waeą do jego powsta-

Nowowybadowany most ma bar­
dzo dttże znaczenie dla odbudowy po 
w«rta, ponieważ wydatnie skraca 
drogę z odległych gmin do Przemy

©WSOHOWM ŚMIAŁO PATKZA 
w n h m m m )

Mówca zreferował również szereg 
aktualnych spraw organizacyjnych 
wskazując na konieczność wzmoże­
nia walki z prawicą i oportunizmem 
wewnątrz partii. Po ożywionej dy­
skusji, jaka wywiązała się na sku­
tek referatu tow Wilkonia zebrani 
uchwalili jednomyślnie rezolucję, 
stwierdzając pełną solidarność z u- 
chwalami Centralnych Komitetów 
obu partii i wypowiedziami ich ge­
neralnych sekretarzy. Podkreślono 
konieczność odcięcia się od oportu­
nizmu i WRN-owskiej dywersji, ja 
ko warunku pogłębiania wzajemnej 
współpracy i osiągnięcia pełnej je­
dności organicznej

■Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru” zebranie zakończono.

miejscowa młodzież dawaia wyraz 
chęci wstąpienia w szeregi „SP” w 
uchwalonych masowo rezolucjach.

Jeśli idzie o akcję propagandową 
„SP" w powiecie myślenickim— to 
na uwagę zasługuje fakt, że została 
ona planowo zorganizowana i sprę­
żyście przeprowadzona mimo cał­
kowitego braku środków lokomocji.

<f)

Wytwórnia Pomocy Naukowych Związku Uczestników Walk Zbrojnych

Model anatomiczny w każdej szkoło
Pamiętamy wszyscy, jak trudno 

było kiedyś, jeszcze w czasach szkol 
ityeb -= zorientować się w skuiuuii 
kowanej budowie tlała ludzkiego, 
zgłębię sekret rozniieszezeitia róż- 
nyełt „przedziwnych'1 narządów, tęt 
nte i nerwów, nzerwoiio i niebiesko 
Miaezonyeti na tablicach anatomie/- 
weh podręczników, Tablice, mimo 
że były barwne i starały się liadl- 
Wać plastyczność modelowi — nie 
wystarczały niestety do pobudzenia 
wrażeń przestrzennych i bi akoWHlo 
tal trzeciego wymiaru,

Przed wojną, w lepiej wyposażo­
nych szkołach isthiały nieliczne mo­
dele plastyczne sprowadzone z Nie 
mieć — głównego w tym okresie 
producenta tego rodzaju pomocy na­
ukowych,

U nas, w okresie powojennym — 
przy ogromnym nacisku jakie władze 
położyły na rozwój szkolnictwa — 
*- zorganizowanie wytwórni anato­
micznych pomocy naukowych siało 
się palącą koniecznością.

W oliwili obecnej wytwórnia taka 
rzeczywiście istnieje. Jest ona wła­
snością Zwązku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra 
t-ję w Krakowie, Prowadzi ją ob, T. 
Strelnauer, który i  własnej Inicjały 
wy zapoczątkował I doprowadził 
przedsiębiorstwo do obecnego stanu,

Przedsiębiorstwo jest zresztą nie 
wielkie, Mieści się po niedawne! 
przeprowadzce — w jasnym, kllktipo 
kojowym lokalu, zaopatrzonym w no 
woezesne urządzenia higieniczne, u- 
względniające potrzeby pracującego 
personelu,

SZTUCZNE SERCA I MOZOł
Prodnkcja — nastawiona jest na 

wytwarzanie ściśle określonych eks 
ponatów. Są to przede wszystkim 
modele', tułowia, oka, ucha, głowy, 
mózgu, oraz opracowane modele no­
we. lit. Irt. krtani.

Strona techniczna, spoczywająca 
w rękach kierownika technicznego 
ob. P. Chmury — obejma* pracę w 
czterech działach:

! Pierwszy z Mdi te odlewnia, w któ 
rej wzoreowt toru* wylewa się oal

Wydziały ekonomiczne PPS i PPH
o sytuacii gospodarczej województwa

KRAKÓW (yi) — W Krakowie od 
była się ostatnio narada Wydziałów 
Ekonomicznych Wojewódzkich Korni 
idów  PPS i PPR. Po zagajeniu ze­
brania przez tow. St. Borka, sekre­
tarza WK PPS dla spraw ekonomi­
cznych, referat polityczno gospodar­
czy wygłosi! tow. Waniolka kierów 
nik wydziału ekonomicznego KW 
PPR.

W części politycznej tow. Wanioł 
ka omówił współpracę partii robotni 
tzycli na przestrzeni ubiegłych trzech 
lal. podkreślając szczególniej ostat­
ni jej etap rozpoczęty wypowiedzia­
mi sekretarzy generalnych PPS i 
PPR, a wiodący poprzez coraz ści­
ślejszą współpracę do ieduości orit; 
nicznei. W części gospodarczej refe­
ratu prelegent zreferował bieżący 
plan produkcji wskazując, że warun­

Robotnicy fab ryk i „A zo t"  
o jedności organicznej

JAWORZNO (yl) -  Na terenie fab 
ryki „Azot" w Jaworznie, odbyło się 
wspólne zebranie PPS I PPR, po­
święcone omówieniu wypowiedzi

iw. Cyrankiewicza 1 Gomułki.
Po zagajeniu przez tow. Makow­

skiego z PPR. dokonano wyboru pre­
zydium, oraz przewodniczącego w 
osobie Iow. Koźmlana z PPS.,

Referaty nu lemat współpracy obu 
partii robotniczych i przygotowywa­
nia Ieduości organicznej, wygłosili 

Kubicki, sekretarz WK PPS I 
tow. Wolas z PPR. W dyskusji za­

bierali głos liczni towarzysze z t< 
Ankusem, Stolarczykiem i Czaplą 
czele. Na zakończenie zebrani 
chwalili rezolucję solidaryzującą się 
w pełni z. Uchwałami obu central­
nych komitetów, oraz wypowiedzia­
mi Ich sekretarzy generalnych, 
stwierdzając słuszność wzmożenia 
wysiłku dla osiągnięcia jedności or­
ganicznej w najbliższej przyszłości.

Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan 
daru" i „Międzynarodówki* zamknię

Przy Ich stosunkowo niskiej centa 
(najbardziej skomplikowany korpus 
■= koszłllje 26 tys, zł,) powinny się 
znaleźć ni« tylko we wszystkich 
Szkołach średn>ch, ogólnokształcą­
cych czy zawodowych, nic tylko na 
wszelkich -kursach pielęgniarskich, 
położnictwa, higieny, lecz także I w 
szkołach powszechnych, które mają 
W programie nailkę o eZłOWlćktl. Na- 
iika im modelu ma ogromną wyż-' 
szuść nad lablicaml I rysunkami 
Tym hardział, że modele krakow­
skiej .wytwórni sioią o wiele wyżej 
od przedwojennych iilcnHeeklcii, po­
nieważ wszystkie części wkładane 
są do środku korpusu, gdzie dosko­
nale się trzymają bez żadiiycli uriio- 
cowaft,

W miiirę wzrastającego zalntereso 
wania wytwórnia będzie się rozsze 
rzać i zwiększać stosunkowo małą 
dotychczas produkcję. Zainteresowa 
nic In zresztą wzrasta i lo nie tylko 
w kraju. Eksponaty, znajdujące się 
na wystawie wzorcowej przy Spół­
dzielczym Banku Chałupników I Rze 
mleślnlków wzbudziły zainteresowa 
nie zagranicy. Dużą nadzieję przy­
wiązuje również placówka do zbliża 
jących się Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, gdzie otrzyma ona 
swoje własne, chociaż niewielkie sto 
isko.

pierw cienką warstewkę speCjalilPi 
masy Izw, Wt lewitą, a Uastępllie wy 
Pełnia się je dopiero właściwą Wkłatl 
ką — speeiaiilą Ulflsą, krzepnącą W 
Ciągu 24 godzili, Nu półkach 1 sto­
łach w wiclkiei liczbie surowych ud 
lewów trudmi jeszcze się zoriemo- 
Wać dziennikarskiemu „laikowi”, Na 
tomiasi nbiaśidaiący ml poszczególne 
etapy pracy zastępca dyrektora ob. 
Kidziun bez wahania wskazuje modę 
le narządów wewnętrznych,

Drugi etan pracy stanowi retusz 
Kilku pracowników w sąsiednim po­
koju oczyszcza wyschnięte modele z 
nierówności, uwypuklając charitkie- 
rystyczne cechy eksponatów: Ziltys 
mięśni, żył, nerwów, kręgów i kości. 
'I eru: i ż  12 y itować poszczę 
Jióhie części modeli, względnie zao- 
pairzyć le w podstawki.

W malarni model nabierać zaczy­
na życia. Po zagruntowaniu pod 
wprawnymi rękami malarzy, zresztą 
nawet artystów - malarzy — otrzy­
muje naturalne barwy właściwe 
wszystkim częściom ciała, z wyjąt­
kiem nerwów i naczyń krwionoś­
nych, znaczonych według tablic sciic 
matycznych żółto, czerwono i niebie 
sko. Modele otrzymuio >e« ■ - 
fację ułatwlaiącą l;h składanie i 
cienką warstwę lakieru, nadającą im 
trwałość 1 Odporność na wycieranie 
i mycie,

Gotowe w końcu eksponaty idą do 
sklepu wytwórni, mieszczącego się 
Przy ul. Tomasza, żeby stamtąd wy 
ruszyć w świat.

Prodnkcia modeli nie jest rzeczą 
łatwą. Dużym utrudnieniem jest brak 
odpowiednich surowców, szczególnie 
zaś gipsu, od którego jakości zależy 
wykonanie precyzyjnych matryc, 
Brak również szybkoselinących farb 
i specjalnych pędzli malarskich,

Poza tym słabe jest jeszcze zain­
teresowanie szkół, z których wiele 
z braku łundflszów, albo też nfe wie­
dząc o IstMeińii wytwórni — nic 
zgłosiło dntycliczM swego zołotere- 
SO wanta,

MAJLEPStA METODA 
POGLĄDOWA

A tysawMowr, isedełe te&e wteaw

Jest jeszcze jeden, społeczny a- 
spekt tej sprawy, Z jednej strony u- 
łatwlając pracę Uczącej się młodzie­
ży i wykładowcom — z drugiej stro­
ny Wytwórnia stwarza możliwości 
zalrnunicflln członków i podopiecz 
nych Związku, ułatwiając im zdoby 
cle w ten sposób zawodu. Poza tym 
nadwyżki bilansowe, zgodnie ze sta 
lutem Związku przeznaczone są na 
pomoc, dla wdów i sierot po poleg­
łych partyzantach i działaczach kon­
spiracyjnych ostatnie! wolny.

Wychodzimy z pierwszej i jedy­
nej w Polsce, a jednej z nlellcznycli 
w Bwople Anatomicznej Wytwórni 
Pomocy Naukowych z większym za­
sobem wiedzy o wtesoym wnętrza. 
Metoda coglądowa — jest naprawuę 
oahepszą metodą...

Z. Arśymowsfea

kiem jego wykonania jest wzrost wy 
dainości pracy. W roku 1948 na od­
cinku gospodarczym położony będzie 
nacisk na podniesienie jakości przy 
zmniejszeniu kosztów własnych.

Po omówieniu sytuacji na rynkach 
zbytu tow. Waniolka naświetlił rolę 
rzemiosła i przemysłu prywatnego w 
ramach planowania ogólnego. Mówca 
stwierdził, że szczególną uwagę 
zwraca się obecnie na odcinek pro­
dukcji rolnej, wprowadzając w co­
raz szerszym zakresie współzawod­
nictwo pracy na wsi.

W dyskusji zabierali głos niemal 
wszyscy obecni kładąc w swych 
przemówieniach' nacisk na koniecz­
ność jak najściśleisgej i systeinatycz 
nej współpracy PPS i PPR na pła­
szczyźnie gospodarczej.

® -s  g> c  «  t  «
WISŁA _  NUSLE 5:1 (3:0)

KRAKÓW (P) -  Drugi występ 
piłkarzy „Nusle” W Krakowie, za­
kończył się zdecydowanym zwycię­
stwem Wisły.

Zawody stały na słabym pozio­
mie technicznym. W zespole Wisłj 
dawał się odczuć dotkliwie brak 
Gracza. Na Czechach zaś znać byto 
przemęczenie poprzednim meczem 
z Cracovią.

W drużynie polskiej wyróżnił! się 
Legutko. Cisowski, Flanek, ora- 
strzelec czterech bramek — Koohut 
Najsłabszym zawodnikiem na  boi­
sku byl Wandas (Wisła).

Przebieg gry:
Po nieciekawych wypadach oho 

drużyn, sędzia zawodów ob. Barty- 
zel, nakazuje w 9 min. rzut karny, 
którego jednak nie wykorzystał 
Rupa.

\Y 25 min. Kohut, po pięknym 
przedłużeniu podania Cisowskiego 
zdobywa prowadzenie dla Wisły.

W 15 min. później ten sam za­
wodnik podwyższa wynik na 2:0, a 
następnie w 44 min. ustala ( z wy­
pracowania Mamonia) wynik d< 
przerwy na 3:0.

Po pauzie z kombinacji Cisow­
skiego — Kohut, ten ostatni ( z wi­
ny bramkarza gości) zdobywa w M 
min. czwartą bramkę.

32 min. przynosi honorowy punkt 
dla Czechów ze strzału Stasnago.

Ostatnią bramkę dnia zdobył w 
42 min. główką — Rupa.

Widzów około 5.000.

co'» ODZIE ♦ KIEDY

STARY MIEJSKI TEATR — du­
ża sala — godz. 19 „Pan inspektor 
przyszedł".

MAŁA SALA — godz, lś.łó — 
„Szczęście Frania”.

TEATR LALKI I  AKTORA 
GROTESKA" -  godz. 17 — „Kop­
ciuszek”. (Premiera prasowa),

TEATR M IEJSKI. itrt.. ŚŁOWAC- 
KIEGO -  godz. M -  „Doffl pot 
Óświęeimiem'",

TEATR RTPD „WESOŁA G®6- 
MAiJKA” -  gadź. 12.80 -  ,.T««eb 
urwisów z OntaMJ" (ffiłtutae).

W dniu 6 kwiettda br. o godz. iś 
- w  lokalu Zarządu Wojewddżteiege 
Ligi Kebiet, Barmeiieka Si, 0 . Cze- 
chowiezowa wygłosi odezyt pt. „Hi­
giena i pielęgnacja skói^".

BYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA
Ubezpieezalńi Spóieeznej dnie 

(t kwletńia br, — dr, Szelc Stani­
sław -  Kopernika 23 — teł. 348-30

We wszystkich nagłych zaeharze- 
niach w nocy należy wezwać le­
karza dyżurnego z Ubezpieezalńi 
nr, teł, §70-70,

IHt A . O  I  O
PROGRAM ROZGŁOŚNI 

KRAKOWSKIEJ
na dzień 6 kwietni# 1918 r. (wtorek!

6.00 Sygnał czasu: 8.08 Gimnasty 
ka poranna; 8,18 Wiadomości porań 
ne; 6.50 Program dnlaj 7.00 Dzien­
nik poranny; 8.50 Poradnik gospo 
darczy; 9,OB Wariacje Arenskiegc 
na temat Czajkowskiego; 9.20 — 12 
lekcja języka czeskiego; 11.57 Sy­
gnał czasu; 12.04 Dziennik połud­
niowy; 12.25 Koncert rozrywkowy 
12.50 „Wieś słucha", -  „Z zagad­
nień hodowlanych"; 13 00 d. o, kon 
cerłu rozrywkowego z Poznania, 
13.20 Koncert życzeń i rozmaitości; 
14.00 Mozart — Kwartet D-dur op 
28; 14,30 „Piosenki ludowe": 14.50 
„Mistrzynie koloratury”; 15.25 15 
lekcja Języka czeskiego; 15.45 Audy 
cja literacka: 18.00 Dziennik popo­
łudniowy; 10.45 Skrzynka technicz­
na; 17.35 Muzyka lekka; 17.45 W ta 
mach Radiowego Uniwersytetu Lu­
dowego— wykład doc. d r Bole­
sława Skarżyńskiego pt.: „Dlacze­
go śplmy": I8oo „Mozaika muzycz­
na”; 19.20 Koncert Krakowskiej 
Orkiestry P R, pod dyr. jerzegc 
Gerta: 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 śladem  Kosynierów Wielko­
polskich 1848 r."; 21.00 Koncert
symfoniczny (w 100 rocznicę „Wios­
ny Ludów"; 22,15 „Ulubione melo­
die Włoskie"; 22.50 .Włoskie me­
lodie ludowe"; 23.00 Ostatnie wia­
domości.

Druk. Drukarnia „Wiedza” Nr 5 
w Chorzowie R 31241



Z gadnij kto
wygsa

KATOWICE. — W. ostatnich naszych przewidywaniach dotyczących 
wyniku meczu Polska — Bułgaria proponowaliśmy czytelnikom, aby 
edną z rubryk wypełnili wynikiem remisowym. Przewidywania nasze 
rk się okazuje były trafne i nasi piłkarze potrafili z Sofii wywieźć 

zaszczytny dla nas wynik.
Obecnie po tygodniu imprez międzynarodowych powracamy do 

młocki ligowej, która dostarczy nam na pewno niemniej emocji niż 
mecze międzypaństwowe.

Tym razem konkursowic:
ka zadanie naprawdę trudne. Każde 
ze spotkań niedzielnych stanowi 
wielką zagadkę.

Na przykład pierwszy mecz Cra- 
oovia — Ruch w Krakowie. Cra­
coyia wykazuje jak na początek se 
zonu znakomitą formę i bije dru­
żyny krajowe, ale potyka się na 
przeciętnym zespole czeskim SK 
Susie, z którym wygrywa znów 
inajdująca się teoretycznie w słab­
ie j  formie Wisła. Ruch jest na naj 
epszej drodze do zdobycia przed­
wojennych laurów. Kto wygra? Po­
nieważ, mecz odbędzie się w Kra­
kowie wszystko wskazuje, że biało- 
czerwoni mają większe szanse. 
Wszystkie możliwości jednak nale­
żałoby uwzględnić.

W drugim meczu Legia — Warta 
większa, szanse dajemy drużynie mi 
strza Polski. Legia jest na własłlym 
boisku bardzo trudnym przeciwni­
kiem, ale Wartę stać także na wy­
czyn „na cudzych śmieciach”.

pościerają się bardzo smutne per­
spektywy na najbliższą przyszłość 

Mecz Widzew — Rymer stanowi 
jedn i z trudniejszych zagadek. Ry­
mer po fuzji z Silesią wybitnie 
wzmocnił swój skład, a Widzew mi 
mo wszystko nie wzbudza większe­
go zaufania, Ślązacy mają większe 
szanse na zwycięstwo.

AKS Chorzów nie jest nie do po 
konania na' własnym boisku, do­
wiódł tego mecz z Wartą. Sądzimy, 
że i Wiśle uda się sztuka w postaci 
zdobycia dwóch punktów w Choreo 
wie. Na wszyci wypadek w jednaj 
z kolumn trzeba jednak postawić 
na AKS.

Tarnowa, grająca na własnym 
boisku o klasę lepiej nie zrezygnuje 
z wielkiej okazji na  zdobycie dwóoh 
punktów w  meczu z  Garbarnią.

Polonia Bytom wreszcie zmieray 
się ze

WROCŁAW. — Bieg kolarski na 
przełaj o mistrzostwo Polski na dy­
stansie 30 km, który odbył się w 
niedaołę we Wrocławiu, zakończył 
się niespodziewanym zwycięstwem 
młodego zawodnika łódzkiego 
Czyaa.

Trasa biegu była dość trudna. Na 
skutek niedopatrzenia organizacyjne 
go zawodnicy zmylili trasę, skraca­
jąc ją o blisko 9 km.

Wyniki biegu: 1‘) Czyż (ŁKS) 
i:S8 min.; 2) Wandor („Legia” — 

Kraków); 3) Wójcik (SKP — War­
szawa); 4) Siemiński („Elektrycz­
ność”); 5) Kapiak; S) Leśkiewicz; 
7) Stolarczyk: 8) Łaaarczyk („Victo 

I tym razem bytomtekom powinno rta" — Gsęstoehowa); 9) Olszewski;

;- sprzyjać szczęście i odprawią chyba

Pewną nowacją w ostatnim ku­
ponie jest zamieszczenie spotkań o 
mistrzostwo ligi czeskiej.

W meczu dwóch leaderów ligi 
Bohemians — Bratysława dajemy 
większe szanse wykazującemu rów­
niejszą formę Bohemiansowi.

Slezska Ostrava będzie miała cięż 
ką przeprawę w meczu ze Spartą.

Wynik spotkania powinień być re 
misowy, aczkolwiek niespodzianka 
ze strony drużyny ostrawskiej jest 
możliwa.

Niezwykle groźna na własnym 
boisku Tarnava powinna zdobyć 
punkty na Viktori i Pilzno.

Ceskie Budziejowice wygrają z 
Koszycami, a Slayia z Ziliną.

Ostatni kupon stoi pod znakiem 
rozgrywek ligowych związków pił­
karskich sąsiednich państw. Wydo­
je  nam się, że więcej niespodzia­
nek przyniosą rodzime boje, niż 
walki w lidze czeskiej, w której fa- 
woryoi rzadko zawodzą.

Czyż (ŁKS) m istrzem  Polski
w biegu kolarskim na przełaj

fi J a k  t a  b y ł o  w  S o f i i ?
|  I Ze WZBl?aów technicznych mogliś wybiegający Janik mija się z piłka z najgroźniejszym obrońcą bu 
■ my we wczorajszym numerze Podać i Stanków clown uzvskiiie nro- Skini Ormaiul iowem łanII.- ,

Ze względów technicznych mogli, 
czorajszym numerze podać 

tylko suchy wynik tego spotkania..
; Obecnie podajemy bliższe szcze­
góły:

Mecz został rozegrany na stadio- 
' nie Junaka w Sofii przy udziale po­
nad 25.000 widzów, między którymi 

i znaleźli się przedstawiciele najwyż- 
I szych władz państwowych Bułgarii 
i z prem. Dymitrowem na czele.

Ze względu na charakter spotka -, 
nia (o Puchar Bałkański) powitanie' 
drużyn miało charakter b, uroczysty 
i wygłoszono z obu Stron szereg ■

Reprezentacje wystąpiły w nastę- ■ 
pujących składach:

POLSKA: Janik (Pogoń (K-ee), i 
Włodarczyk (ŁKS), Barwiński (Tar-; 
novia), Waśko (Legia), Parpań (Cra- ■ 
covia), Gajdzik (AKS), Baran (ŁKS)! 
Cieślik (Ruch), Gracz (Wisła. Białas 
(ZZK Poznań, Bobula (Cracoyia).

BUŁGARIA: Kostoy, Ormandicw 
(Lokomotiy), Kleva (Lewski), Tren- 
koff (Sportiy), Tonow (Lewski), 
Cwętkow, Spasow (Lewski), Milew 
(Lokomotiy), Danków (Spartak, Ar- 
girow (Lokomotiy).

Sędziował słabo — wyraźnie fory- 
tując gospodarzy — Jugosłowianin 
Podupski.

Gra z miejsca rozpoczęła się pod 
znakiem energicznych ataków gos­
podarzy, którzy usiłują zaskoczyć 
Polaków tempem. Nasi bronią się 
chaotycznie i kontratakują tylko 
sporadycznie. W 18 min. Miłew ury 
wa się Parpanowi, przechodzi z płł- 
leą na prawe skrzydło, centruje —

IB) Szymborski: M) Wrzesiński: 12) 
Gabrycli.

Zaszłoroczny zwycięzca „Tom de 
Pologne’’ Grzelak uplasował się do 
piero na 24 miejscu, PietraszewsW 
znalazł się na 28, Wygląda na B, a 
Paprocki ita 21 miejscu.

m iec ie  że ...
...gracze Polonii świdnickiej 5ft- 

ska i Andrzejewski, którzy swego 
czasu pobili się podczas meczu na 
boisku i zostali ukarani przez PZ 
PN jednoroczną dyskwalifikacją, 
wnieśli do WFID odwołanie w tej 
sprawie, które jednak nie zostało 
uwzględnione.

'ybięgający Janik mija się z pijką 
Stanków głową uzyskuje 

wadzenie dla Bułgarów. Niespesze-I 
ni Polacy przechodzą do ataku i 
już w 5 min. później Bobuia ładnie I 
wykłada piłkę Graczowi, a ten po-| 
daje do tyłu nieobstawionemu Par-| 
panowi. który wspaniałym strza- ■ 
łem z odległości ponad 30 metrów 
wyrównuje szanse. Polacy mają 
jeszcze dwukrotnie szanse na zmia • 
nę wyniku jednak zarówno Białas, 
jak i Bobula — przestrzeliwują dwie 
pewne sytuacje.

Po przerwie Bułgarzy atakują 
nadal. Drużyna nasza jednak jest 
już skonsolidowana i broni się pe­
wnie. W tej fazie gry Janik broni 
w fantastyczny sposób kilka nie­
zwykle groźnych strzałów Bułga-

W drużynie naszej bohaterem 
spotkania był debiutant BobHla, 
którzy dawał sobie doskonale radę

ŁKS definitywnie mistrzem Polskim
w beksie

KATOWICE. — W ub. niedzielę 
odbyły się dwa ̂ dalsze spotkania o 
drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie W meczach tych ŁK odniósł 
zwycięstwo nad Wartą 9:7. a MKS 
Gdańsk wygra! z Tęozą także 9:7. 
Tym samym ŁKS zdobył definityw 
nie tytuł mistrza Polski, a MKS 
wicemistrza.

Wyniki techniczne tych spotkań 
przedstawiają się następująco:

ŁKS -  WARTA M
Poenati; LKS wystąpił tylko z 7 

pięściarzami bez boksera w wadze 
półciężkiej.
' W wadze muszej Kamiński (ŁKS) 
wygrał na pkt. z Lidtkem (W), w 
koguciej: Różycki (ŁKS) wypunkto­
wał Konieczkę (W), w piórkowej 
Marcinkowski (ŁKS) zremisował z 
z Szymańskim (W), w  lekkiej: Boni 
kowski (ŁKS) nierozstrzygnął walki 
z Ratajczakiem (W), w średniej: 
Olejnik (ŁKS) wygrał na pkt. z Vog 
tem (W), w półciężkiej: Szymura 
fW) zdobył pkt. wo, w ciężkiej Zylis 
(ŁKS) przegrał nieznacznie z Kłi- 
nreokim.

MKS GDAŃSK—TĘCZA 9:7
Łódź: Drużyna MKS przyjechała 

do Łodei osłabiona brakiem Sowńi 
skiego w wadze muszej. Wyniki 
techniczne walk: (Pięściarze MKS 
na pierwszym

najgroźniejszym obrońcą bułgar­
skim Ormandiewem. Janik mimo 
winy za 1 bramkę, zrehabilitował 
się z nawiązką, broniąc kilkakrotnie 
w beznadziejnych sytuacjach. W o- 
bronie Barwiński był lepszym ti( 
nerwowego Włodarczyka. W pomo­
cy najlepszym był Waśko, Parpana- 
wi wybitnie nie odpowiadał system 
ofensywnego śr. pomocnika, a  Gaj- 
dzik rozegrał się dopiero w H poło­
wie. W ataku poza Bobuią wyróżnił 
należy jeszcze Gracza i Cieślika. 
Debiut Białasa wypadł nieźle i zna.: 
dzic się on zapewne jeszcze nie raz 
w drużynie. Najsłabszym w tej linii 
był Baran.

U Bułgarów doskonale zagrali: 
Kostoy. w bramce, pr. obrońca >r- 
mandiew, w pomocy najlepszym 
był środkowy Trenkow który zupę! 
nie unieszkodliwił Graoza; zaś w 
ataku obaj skrzydłowi i groźny 
strzelec Milew.

Mikolajczewski wygrał na pkty z 
Bednarkiem, w koguciej: Gifnal 
zremisował z Bednarkiem, w piór­
kowej Antkiewicz wygra! wysoko 
na pkty z Jurkiem, w lekkiej Skier' 
ka wypunktował Grymina, w pól- 
średniej Iwański wygrał na punkty 
z Mazurem, w średniej Szymankie­
wicz przegrał na pkty z Trzesnw- 
sowskim, w półciężkiej Rączka pr * 
grał przez t. ko z Markiewiczem, a 
w ciężkiej Mechliński został zno­
kautowany przez Jaskulę.

TUR (ŁÓDŹ) -  „ZNIC-Z" 
(PRUSZKÓW) 51:34 (20 tł<

WARSZAWA. -  Łódzki TUR po.- 
konał w meczu o mistrzostwo Ligi 
Koszykowej „Znicz” z Pruszkowa w 
wysokim stosunku 81:24 (29:14). 
Przez cały czas spotkania łodzianie 
przeważali zdecydowanie.

SPROSTOWANIE,
We wczorajszych wynikaob spor­

towych wkradł się błąd zecerski w 
tytule meczu Ligi Koszykowe! 
AZS (W-wa) -  TUR (Łódź). Wynik 
spotkania powinien był być 43:39 dl? 
TUR-u, a nie 43:49 dla AZS-u. Za 
omyłkę tę  przepraszamy naszych

U Ś M IE C H  Z D R O W E G O  D Z I E C K A
NAGRODĄ ZA DATEK N A BUDOWĘ SANATORIUM

Chorzowie II rawiru Paweł Lech 
mający kancelarię w Chorzowie, 
uł. Dąbrowskiego 25, na podsta­
wia art. 602 k. p, c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9. 
kwietnia 1948 r. o godz. 11 w Cho 
raowie, ul. '3. Maja 75 odbędzie 
się I-sza licytacja ruchomości, 
składających się z 1 wagi Berkel, 
i  maszyny do mielenia mięsa, 1 

"maszyny do krajania wędlin, 1 
kasy rejestracyjnej. 1 nadziewiar- 
SS do kiełbas, 1 wentylatora elektr 
! 25 kg mięsa wiepizowego osza­
cowanych na łączną sumę zl 
88.500

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
Wyżej oznaczonym.

Chorzów, dnia 1 kwietnia 48 r.
Komor (k

E »  (73881

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

A. M E R TA  i Ska
Spółka z ogr. odpow.

K atow ice , Mickiewicza 44a, Telefon 34S-6S 
Wykonuje wszelkie roboty 

hodowlane, drągowe, kolejowe.

Powiat. Zarząd Drogowy w Koźlu
poszskuje

te c h n ik a
effo dróg tiamottadonytfi
Uposażenie wg kat. VIII—VII zależnie od kwali­
fikacji plus wszelkie dodatki i premie jak dla pra­
cowników państwowych.

Udokumentowane zgłoszenia należy kierować do Pow. 
Zarządu Drogowego w Koźlu do dnia 30 kwietnia 194&r,

Kierownik ft»w. Żarz. Dróg. 
PftP (7375) (-9 Grzyb Jan

j

Wolne posady
P o s z u k iw a n a  pierwszorzęd­
na krawcowa na roboty damskie 
i męskie do warsztatu krawiec­
kiego. Mieszkanie zapewnione.

Józef Przybylski
Zgłoszenia: Katowice, Żwirki i 
Wigury U m 1. (11924) PRZEDSIĘBIORSTWO BODOWUU
Bielska Kolej Elektryczna poszu- K a to w ic e , u l. C h o r z o w s k a  ©5
kuje zdolnego, z dużym doświad- M  323-06 - 327--O6
wnika warsztatu autobusowego
od dnia 1 maja br. Zgłoszenia
najchętniej osobiście w Dyrekcji Wyfeeiwje wszelfete roboty
W godzinach W—13, warunki do b m w /lo a e i Efołorsirie.
omówienia. PAP (7377) x B W j

K upno-Spireiłeż I —--------------------------------------

KUPIĘ MOTOR spalinowy 125 do REKLAMA KWOA HANDLU ZGUBIONO zaświadczenia reje 
strpcji RKtJ, na nazwisko Walęz

wice, Bytomska 11. (11299) ZBUłJiono ce, Mikołaja Reja 7. (6969)

ZGUBIONO dowód wojskowy UNIEWAŻNIAMY zaświadczenia
„B a 1 a t a" transmisyjne poleca wydany przez 84® Miechów, na- rejestracyjne RKU Sokołów Pod
Pa. Metalurgia, Surowice, ul. Pcuz- 
toro i/3 - ■tea, se-ss

zwiska RózJwfi fSoackrok, Be.
asa.

tek: na nazwistoąs Z393C Sazi-
t5f&8 s sasw.3 Sgssafc fUK,


